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Rok XVII 

292 szkoły 
Tysiąclecia 
zostaną oddane 
do użytku w br. 

WARSZAWA ~PAP). -Pre
r:r.ydium Spo-lecznego Fu.n d•uszu 
Budowy Szkól Tysiąclecia za
twierid1ziło o.<;;.ta;tnio listę szkól
IPomni·ków w rokru bież. 

W 1961 r. rozipocznie s~ę bu
dowę 116 .smkól Tysiąclecia. 
Koozt budowy tych obiektów 
.wyniesie 1.120 mln zt, <::o po-
lkrywa się z przewidywaną 
;przez organd1za.torów sumą. 
którą wplacii w hr. na SFBS 
społeczeństwo. 
Spośród szkół Tysiąclecia, 

!których budowę r-ozpoczęto w 
Jatach popr.zednich - w b. 
roku - pirzekaza111e zo.stalllą 
mlodziciy 292 obiekty. 

Łódź, snbota 11 lutego 1961 roku Nr 36 (4422) 

~----------------------------
Plenarna debata Seimu 

Posłowie PZPR, ZSL, SD 
oraz bezparłyini zgłaszaiq w dyskusii 

5-lalki • poparcie dla projektu 
WARS.ZAWA (PAP). - Wielka dyskusja poselska 

nad projektem planu 5-letniego na lata 1961-65 
weszła w swe ostatnie stadium. Sejm rGzpocząl 10 
bm. generalną debatę nad 2Jałożeniami tego projek
tu. Będzie ona trwać kilka dni i stanie się wszech
stronnym przeglądem zadań stojących przed gospo
darką narodową i wszystkimi dziedzinami życia pu
blicznego w obecnym 5-leciu. 

54 pooied•zenie Sejimu roz
IPOczęlo się w 1Piątek 10 bni. 
kilka m~nut po godz. 10. 0-
twor-zyil je marszałe1k Sejmu 
- Czesław Wycech. Na obr-a-

pos. Józef Ozga - Michalski 
{ZSL) oraz pos. Ja.n Karol 
Wende (SD}. Zajqli się ooi 
generalnymi problemami pla-
111.u . stwierdrzając, że poslo•wie 
PZPR ZSL i SD głosowac 
bqdą ~a przedlo,ż.oinym projek
tem. 

Wkema.r.szalek Kliszko, po 
omówienLu niektórych podsta
wowych za.lmeń 5-la•tki, wska
zał na ro.snącą .pozycję Polsk; 
w goepodarce ś,wiatowej. W 
roku 1960 pro-d.ukcja przemy
elowa przy-padająca na jed-

(Dalszy ciąg .na str. 2) 

Oświadczenie ambasady ZSRR w Maroku 

dy pnybyili czlo1nkowie Rady 
Paó._<itwa oraz człon,k0>w1e rzą
du z pre.z.es.em Ra.dy Mini
strów - Józefem Cy;r<mkie
wiczem. Galeria dła pubJi.cz-
11wsc1 i lc;ża prasQIWa wypeł
nione są do ostatniego miej
.sca. 

Przyjęty il)!"Zeiz Sejm porzą
dek dzieniny 54 posiedzenia 
izawiera jeden tylko punkt: 
1!;1ora.wozda111.ie K01D1ilSj•i Pla111u 
Go.:>podarczego, Budżetu i Fi
na:nsów o projekcie uc!"lwaly 
0 pięcio.letni•m pla<nie rozwo-j,_; j 
go.spodaxiki narodowej w la
tach 1961--65. Sprawozdanie 
to p.rzedsitawll I:obie gP-neral-
111y ~praW>Ozdawca pro;ektu 
pos. Oska.r Lange. (Skrót PQ
da.jemy na sk. 2). 

Dzieci 
ofiarQ lawiny Samelot „Ił 18" zaatakowany 

przez 
leciał 

myśliwiec· francuski 
uzgodnioną trasą 

MOSKWA (PAP). - Zwią
zek Radziecki odrzucił w pią
tek wyjaśnienie władz fran
cuskich, li „U-18", zaaita.kowa
ny w czwartek przez francu
ski myśliwiec, 111ie lee.al pv 
ustaJonym ik:ocsie. 

Wnios~k 
o odroczenie 
procesu 
Eichmanna 

LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera donosi z Jero.z.olirny, 
że ohrońcy Ei.chmamna 2lwró
cili się do prokuira1tora ge<I1€
ralnego Izraiela z wn:i!OLolk:iE/ffi o 
da1-<:re odrocz,enie prooe~u 
mol'derey mili.omów Żydów 
eurQpejskich. Na przygoit.awa
nie obrony - molY'W'U!ją obroń 
cy - ?O!n.eba im dodalbkowo 
jes2JCU! '.l.wóch tyg>edni. Osta
tnią wyzn.a.c:ooiną daitą :l)lf\ClCe
.su był d:zień 15 ma.rea. 

1.219 osób 
zmarło na grypą 
w jednym tyeodniu 

LONDYN (PAP) We>dług in
forma-cji brylyj.s;!-ciego Mi:ni
stens:tw_a Zdrowia w uhieglym 
tygod!n.iL~ zmarło na grypę 
1.219 ~b. trj. n.iewi.ele mniej 
niż w Cl<l~~ ca·tego sty.c:zmia, 
kiedy to liczba śmier>telny.ch 
ofi.an: ~ryp;i:: wyniQisla w Anglii 
i WahL 1.-4?3. Jaik doty>ehozais, 
nie wiidac zadny'Clh <>zrn'<llk U&tę
powa:nia E.!)ideanid grypy. 

Ambac$ada ZSRR w MaT-0ku 
O·?.najmiła, że oświa·d·czenie 
wladz francuakich nie odpo
wfada prawdzie. Oto co m. in. 
;podaje l!la ten temait Agencja 
TASS: 

„Samol-ot lecial §ci~le wy
:zinaczoną trasą nad ·wo·dam' 
międzynaT<xio·wymi na pólnoc 
od wybrzeży A\gi€!!'ii. O tra
sie tej amba.s:a.da ra.dJziecka w 
PaTyżu powia.domila oficjalnie 
i za wcza.su rząd F.rancj1. 

W czasie gdy fraincuskl my
śli wiec odrz,utowy trzykrotnie 
przelecial obok „Ił-18" w nie
bez.pieczmej dla niego 0°dleg
łości i dw-uiluotnie otw0<rzy-l: 
do niego ogień, samolot z:naj
dowal .się w odległości 130 
kilometrów ina pól:n.oc od Al
gieru. Należy przy tym za
znaczyć, że „Il-18" jeszcze 
przed ;pojawieniem się samo
lotu wojs:k01Wego nawiązal 
łącznooć radiową z algierską 
radioota.cją slużby ruchu po
wietrzOego. 

W zwią2lku z iniebez;piecmy
mi przelotami myśliwca fran
cuskie.go i trzykro•tmy-m prze
cięciem .przezeń .kursu nasze
go .samolotu, z pokład.u , _ Ił-18" 
przeslaino do W.Sipomnianej ra
chlostacji ailgier>&kiej pilny ra
diotelegrnm w języlku angiel
skim i f.rancuslk.im: „Myśli
wiec wojs~mwy krąży WO'kól 
naszego .s.a.molotu „n-te" nr 
75708 Aerofłotu. PrOISZę odwu
łać .samolo<l''. 

Depeszę tę powtórz=o kil
kakrotnie po a.ngiel.!:iku i fran
cu...<iku. Ra>diOtStacja po.r'.u lot
niC1Zego w Algierii przyjąw
szy radio.gram od.powi'?dziala 
po a.ngielsk'll „Okey" („w po
rządku"). ;powiórzyws:zy to 
dwlllk'rotnie. Po•tem francuski 
5amolot woj.siko-wy p.;:zestal 
oblatywać „H-18" i ostrzeU
wać go i odlecia1 w ikierunku 
Algier.u". 

Pierw.si w dy.s1kusji nad pro 
jek.tem pla1111u 5-let•niego prze
mawiaili w imieruiiu swych 
klubów pooelsikich: wi.~emar
.szalek Zen01J1 Kliszko (PZPR), 

GENEWA (PAP). W po-bliżu 
Lenzetth·eide (Szwajcaria) zginę 
lo w pią-tek troje dzieci za.sy
panych przez po.tężną la.winę. 

Grupa 14 dzieci uprawiała 
sport narciarski pod k•ierowni
ctwem nauczyciela. W p€wnej 
chwili wszyscy zoota.U zasypa
ni przez ZMnaly śniegu. Na 
mieJ.sce wy.padku w)'l·uszyły 
el~i.py ratownic:ue. 

Do późnych godzin. wiiec2lo.r
nych nie odnal•ezio.no jes=ze 
sześciorga d2li>eci oraz na·uczy
c.iela. 

M d G l u or erea z ,, usen 

K. Chmielewski- przed sądem 
BONN (PAP). Pod zarzutem 

moJ:derstwa w 297 wypadkach 
stanie w pon.ied·ziałek przed 
sądem przysięgłych w Ans-
bach 56-lehni hau.ptsturrmfi.ih
rnr SS Ka.rl Chmielewski, któ
rego &'Wiadk-o.wie w innY'{;h pro 
cesach pr:ueciwkio oprawcom z 
obozów koncentracyjnych okre 
śHli jako „najgQ['sz,ego morder 

Zderzenie 
samolotów 

,LOND_YN (PAP) AgeJ11Cja 
Relllte'!'a don,osi z Seulu. :ż,e w 
piątek w c:zaisi.e lotów ćwi.c:zie
bnyah :ziderzyily się w powie
t.rzu dwa myśliJwoe połu-dini.O<Wo 
koreańskie typu ,,Sabre''. Wy
pactek nalSl.ąpiJ: iw pobliżu Klm~ 
p0 (miialSlta po.Joż.oinego n a za.
chód od Seulu). Obydwaj pilo
ci zg'.m.ęli.. 

śmiertełny wypadek 
w Zakładach „Boruta" 
w Zgierzu 

W dl!liu 9 bm. przed goo:z. 
24 w Zakfad•ach Bairwniików 
„B0<ruta" w :Zgierru wyaarzyl 
się tra.gic=y wy;pade:k. Czite-
re·ch robotnilków oddzia.lu 
WT-6 Wi;k.tor &e1a, Zenon 
Duchad!kiewicz, Jan B0rkow
ski· i Cze.sław Mo<tyl uległo 

śmiertelnemu zatruciu sia>tko
wodorem. 

cę". ChmieleW1Ski byl w latach 
194-0-1942 .lwmendantem obo
zu „Gusen I" - filii obo,zu za
głady Mauthausen. W•raz z 
Chmielewskim na. laJwie o·s·kar
żonych zasiądziie b. kapo obo
zu Walter Junge, któremu al~t 
oskarżenia zarzuca jedno mor 
derstwo. 
Sąd pOIWOł.al trzech bieg:tych 

i 92 świadków z Niemiec, Au
etrii i Polski. Jak twierozi pra 
sa za.clwdnio.n°iemiecka, nie na 
leży oczeki.wać, aby rozpraiwa 
zakończyła się przed począt
kiem klW<iretnia. Tym samym 
więc będzie to jeden z najwięk 
szych i najdłuższych proce
sów w Republice Federa:lnej 
po w-0.j.nie. 

Zarzucanych mu ffi<Jirderstw 
Chmielewski diorlmnal na więź
niach różny.eh narodo•wości, 
przede wszystkim Polakach i 
k.omunistach hisz;pa.flskich. Je
dnym :zie s.to.&owanych przez 
niego sposobów mordowania 
- jak po·ónformowa!a prokua·a 
tum w Ansbach - byla tzw. 
„śmiertelna kąpiel''. Więźnio
wiie zmuszani byli tak dlug-0 
s.tać pod lodo,'ll'Htym pryszni
cem, do.póki nie padli z wy
cieóczenia i nie ubopili s.ię w 
nagromadZJO:nej _ wode.:ie. 

w mn1esiląca.ch letnich Wtlęź
mow og1ti.s,ziW10 ud<erzeniem 
pałkii w głowę, a na.stępn,ie zar 
nurzano im gło.wy w wi•elkic'h 
naczyniaci: z wiodą. Innych 
skazywano na po-wolne kona
nie wiesza.jąc za związane na 
p!<E<:ach ręce. iW jednym przy
padku za.rzuca się Chmielew
skiemu, że więźnia, który .spó
źni! się na apel ka•zal wlec po 
Ziiiemi aż do śmierci. W lej zbro 
dni uczestniczył równi.eż kapo 
Walter Ju.ng.e. 

• 

l 

Uchwała Rady Państw-a 
z dnia. 4 lutego 1961 r. 
w sprawie powołania wojewódzkich 

komisji wyborczych i miejskich komisji 
wyborczych w miastach wyłączonych 

z województw 
a podstawie art. 27 ust. 1 ordyna.cji wy~j :lo rad 

N na.rodowych (Dz. U. z 1960 Il'. Nr 58, P!lf4 326) Rada. 
Państwa. posi,a.nawia powołać wojewódrzllcie komisje 

wyb0>rcze i miejsk!ie k-omisje wyborcze w miasta.eh wy
łącrzionych -z wojewódaitw - w skła.d7iie ust.alonym w za
ląoimikach 1-22 do niniejszej uchwały. 

Pt"Lewodinic:i:ący Rady Państwa. 
(-) ALEKSANDER ZAWADZKI 

Sekretlllt'Z Ra.dy Państwa 
(-) JULIAN HORODECKI 

li. Komisja wyborcza m. lodzi 
Prrewodni<YLący: 

EDW ARO PIBCZORA 
i111żynier, dyrektor naczelny 
Wełnianego im. Reymonta.. 

Zaistępoo. przewodnimącego: 

JAN PRZYBYLSKI 

Za.kładów Pr.umysłu 

prezes Sądu WGj-ewódzkiego dla. m. Lo-dwi. 

SeMeta.rz: 

ZYGMUNT Il'EPCZY"RSKI 
wfoeprakurait-Oir Wojewóchikiej 
m. Lodzi. 

Czl-oinJmwie: 
EUGENIUSZ BEREZOWSKI 

Prokura.tury 

inżynier, dyrektor P<rzedsięł>im'Stwa. Geodezyjnego 
w L&daii, 

PIOTR CZERNIELEWSKI 
kier&wndk działu w Powiszeobnej S~ 
S.poży\\'CÓW W Lodrzi, 

WLADYSLAW HOLTZMAN 
profesor Wy-.igzej Szk-Oły ElroJJioml«zm.ej w Lodzi, 

TADEUSZ KULAS 
naczelnik wyd-1liału w OddrzńaJe Wojewócbldrm 
Narodowego Banku P&lsikiego, 

WACLAW MA.JOR 
zastępca komendanta St.raży Pożaimyeh w mieście 
Lodzi, 

EDWARD MILLER 
Śekretam Wojewód!Zkiej K-0mi6ji - 7imią.rnk:ów Za~ 
wodowych w Lo-dllli, 

W ACLAW OGLAZA 
kier0>V1"Ilik wycliziału orrg • .,pra'Wl!lego Prezydfom 
Rady Narodowej m. l..odiiJi, 

ROMAN OKRASKA 
kier<>wnik wydziału Komitetu Lódrzilciego Polskiej 
Zjednoc2)0Ilej Partii ltob!>tnicz:eJ, 

ZDZISLAW PAK.ULA 
sekretlłll'Z Komitet-u Lóchlciego Zwill/llk.u Młodzieży 
Socjalistycam.~j, 

JAN SIERA.NKOWSKI 
oficer Sił Zbr6jnych, 

EMILIA SIKORA 
prządka, pn.ewod.ni-OrU\.Ca rady zakladorwej w Za
kładach Przemyslu Baiwetnianego im. Felirksa. 
Dzierżyńskie!:'& w LodiZi, 

BARBARA W ĄSOWIC'"~ 
a.dwa.kat, wieeP'l'ZflwOOn:i~a Lócłzkiego Komi
tetu Frcntu Jedno5ci Na.rodu. 

~-----------------"'---------~ 
Ucieczka premiera Lumumby ? 

LONDYN (PAP). Według do 
nie.s·ień korespondenta Reute
ra, mini.ster spraw wewnętrz
nych ma,rionetkowe.go rzą-du 
Ka.tangli, Mommgo OIŚwiadczył 
w piątek w Elisabethville, że 
premier Lum.umba zbiegł z 
więzienfa wraz z dW'O'Illa swy
mi towa<J:<Zyswmi miinistrem 

Wybuch gazu 
rozwalił dom 

RZESZOW (PAP). - C'hwi
Ię wielkiej grozy przeżyła 
3-osobowa rodzina Tadeusz« 
Bębna z miejscowooci Mosz
czanica, pO'W. Gm-lice, gdy 
niesipod<Zliewa'Tlie rt1111ęly ścia
ny murOlWa-nego do.mu, a rów
nocześnie z piwnicy dobieg! 
odgłos potę;lmej ek..1Plo.z)!. Na 
szczęśc·ie, mimo 7,awalen'a się 
domu - 111hkt nie od-niósł po
ważniejszych obrażeń. 
Wstępne dochodzenia wy

ka.zaly, że w piwnicy domu 
na"1tąpi.t W)'buch ga.z,u ziem
nego, 'które.go przyczY'na była 
prawdopodobnie is.kra z au
tomatycznego hydroforu, pom
pującego wo-dę. 

Mpolo i przewodniczącym se
natu kongij.s.kiego Ok.i.to. 

Ucie-czka nastąpiła w nocy z 
czwartku na piąt.ek. Uciekini('
rzy ziwiąza.li swych strażników 
i zabrali broń o.raz .samo.chód, 
którym >vyrusizyli w dra.gę. 

Kola dyiplomatyczne Organi· 
:z;acji Naroldów Zjednoczonych 
w Nowym Jocku - glooi depo'.' 
sza Agencji Reutera - bardzo 
sceptyczA.ie potrakto.wały w'2r 
sję podaną przez władze Ka
tangi. Podkreśla .się j a.ko „bar 
dz.o nieprawdopodo.bne'', aby 
reżim Czc;mbego dopuścJl mo
żliwość udeczki Lumumby 
Ob&erwatoTzy wyraźni .;;? mów a 
o ewentualności zorganiwwa
nej akcji wla<lz Katan,gi i ich 
mocooaiwców w celu przygoto
wania o.pinii publicznej do wia 
do.mości &pisku na życie Lu
mumby. 

1Wszj•s.tkie ag<C<ncJe prasowe 
przypominają, że od kilku dni 
kra.żyły pogłoski na temat 
śmierci Lumumby i wskazują, 
żie głównym źródłem tych po
g!OS<ek byla Bruks.cla. 

NOWY JORK (PAP). Przed
stawici<2le 10 państw członków 
ONZ wystosowali do s.ckreta
rza g'2neralnego t•ej oa-ga,niza
cji Hammarskjoelda li.st, w 
kiórym m. in. czytamy: 

MOSKWA. - Ja.k donosi z Ra
ba.tu Agencja. TASS, p1•.1:e
wcdni.ciący Prezydi1um Rady 
Najwyższej ZSRR, Leoi;iid 
Breżniew, bawiący w stolu:y 
Ma'l'oka pr.zejruroem w drodrze 
do Gwinei, spoika.I się w pią
tek z królem J.\la.roka, Mo
hammedem V. 

dek d-0 Kuby" z·<>rrganlwwal 
w Nowym Jo,rku wiec, na któ
r~ praybylo ponad tysiąc n
s~b. Zgmma.dzcni domagali 
su:, by prezydent Kennedy 
• • 7n:ew i do wa.I pro-w a dz oną pr7ert. 
Deprurta,ment Sta.nu wrogą po
litykę W()bec Kuby" 

Jak wy.kazalo do-cho'!zenie, 
prowadwne przez Wojewódz
ką Komendę MO pod nadzl")
rem Prokuraturr-y Wojewódz
k·iej, wyip-ad€ik spo•woj-1wany 
zostaI pomyJ1kowym O·ikręce

niem przez jednego z p-0.szko~ 

dowanyd1 robotników zawo·ru 
od zbioirnika siarczku sodu, 
który spłY'wa,jąc do k~nalu. 

gdzie roa.jdowaly się kwasv. 
wywolal rea<ltcję wyi warzają
~ 6i.ackow00ór. 

Bach-Zelewski skazany 
więzienia 

„ Wobec upo.rczywych poglo
ook, krążących w o.sta.lnich 
dniach o zamordowaniu Lu
mumby je.steśmy poważnie za
njepokojeni <> jego bezpieczeń
s t.wo. Obawiamy się, że wiado 
mc;ść o jego ucieczce może być 
jedynie k,amuilażem, że jest 
przygot-O.wa.niem do ogłoszenia 
wi-adomości o j~go śmierci. 

PARYŻ. - Jak informuje AFP, 
właściwa kom&encja sześciu 
szefów pa.ństw wspólnego 
rynku za.k.ońc-zyla. się o go
d-Łinie 20 miu. 30, ale mini
strowie spra.w zagranicznych 
zbio'l'ą się w soho·tę o godz. 
10.30 ilJa zredagowania komu
ni1k~. tu końcowego. 

Nowy JORK. „K-0mHet 
Wailld o ąpraiwiedli•w.Y. st06u.., 

LONDYN. Cz\e.r~ch kores-
p1mde!1tów zagranfo:z.nych w 
Angoh ()!rzymaio poleceni~ 
cd władz 1>o·rluga.Iskich nie
zw~ociz.neg? opuszw..enia tcr~-
to•rrnm tcJ lrnlonii. Są to ko
respmidenci dzienni:kó" bry
ty,jskich „Daily Exprr..ss" i 
„The Gua,rd!i.a.n", !elewi'lj; 
ln•ndyńskicj oniz .i;runy Pl·sm 
poludnio•woa.fry kańskich-

na 4 i pół roku 
BONN (PAP). Były SS 

obergruppenfuehrer i generał 
broni SS. kat PO''A'S.lania 
Warszaw.sikiego vo'T\ dem Bach
Zele·w~•ki .srka.zany zos'.&l w 
piątE'<k na 4 i pół ro•lrn wię
zienia za zabójstwo dokonane 
na wlaścicielu ziemskim vc;n 
Hohbergu w czasie .s!ynnegv 
,puczu Ro0hma w roku 1934. 
Jak doty·chcZll.S wladz.c nie 

podągnęly von dem Bach.Ze
lewskiego do odpowiedzialnoś
ci za illlne jego zbrodr::e, a 
przede wszyst;kim za śmierć 
tysięcy Polaków w czasie tlu
mienia Powstania Warszaw
skiego. 

W czasie rozprawy hitlerow
<iki zbrodniarz z całym tupe
tem oświadczy!. że nad81 po
z.o.s.taj-e cz.lowiek.ie-m HHlera., 

Zwracamy się do Pana o po 
wzięcie wszelkich mo·żl i wych 
kroków w celu wyjaśnien i a Io 
sów premiera Lumumby''. 

List podpisali prz.z,ds.tawicf.e
le: CejJ.onu, Ghany, Gwinei, 
Irdii, Indon>ezji, .TUIW«.lawili. 

Libii, Mali, Ma·roka i ~ ' 



• 
Plan równomiernego, szybkiego harmoniinego rozwoiu gosoodorki! Od d . _ naszego sprawoz awcy se1mowega 

Sprawozdanie 0 ~r~iek~ planu 5-letniego MOCNY AKORD 
wygłoszone 

OSKARA 
przez posła 
LANGEGO 

onych pruz SejrMwą Komisje 
P!1L11u Gospoda-rczego, Budżetu 
ł Finansów d-0 ostat11-ugo pro
jek1!u rządiowego. 

Obecn~ plan jest Cf.wartym 
już z k<Jlei planem wielrnlet
nJm prZJedkladanym do uchwa 
lenia Sejmowi w Polsce Ludo 
wej. Pierwszy z ni.eh ustalał 
zadania na lata 1947...--;\9 i zna
ny był pod naizwą planu odbu 
dowy kraju. Następny - 6-let
ni byt okresem fo.rsownej jn
dustrializacji. Bardzo • .szybk,ie 
tempo tego procesu doprowa
dziło do pottężnego rozwoju 
przemysłu w naszym kraju, 
ale i do szeregu dysproporcji. 
Dlatego też okres pierwszej 5-
latki obejmujący lata 1956-1960 
wykmzystany Z06tał przede 
wszystkim na uporządkowande 
g<JSpodarki narodowej i przy
wrócenie równowagi wsa.ęQzie 
tam, gdzie :oo.stała ona zak.l:ó
cona. 

(Streszczenie) 

wtlednio r><>dniesie si(l kon
.:umpcja np.: mięsa na głowę 
ludności z 42,5 kg rocznie do 
51,5 kg, mleka i prz-ebworów 
mlecznych (bez masła) z 212 do 
241 kg, cukru z 28,3 do 35 kg, 
tkanin welrnanych z 2;2 do 2,5 
m, bawetn'ta.nych z 18,5 do 20,3 
m. Je<ozcze poważniej wzroonle 
konsumpcja tzw. dóbr trwa
łych (pralki, telewizo•ry, meble, 
moto-cykle itd.) Wybudujemy 
l,łl m.Ln izb ty:pu miejsikie,go 
(wzrnst o 50 proc.) i otk. 950 tys, 
izb na wsi (wzrost o 67 proc .). 

U chwala. e pięc:Wletn-im 
planie rozwoju 0-0spo
dMki na.rodowej - nad 

projektem której debati.i-jq 
dziś posłowie - będzi.e ostat
n~m a.IV01"dem czte-roletniej 
działalności Sejmu - mówil 
m. in. gene1"a.lny sprawozdaw
ca projefotu poseł Oskar Lan
ge. O ostatnim akord,iie 
wspomnialo równie z wielu 
wczora.j;;zych dy.~kutcmiów. Ale 

I dzięki temu wlafoie l'Mż
na dziś z pelnym przekona
niem twierdzić, źe jest to 
pla-n doprarowa-ny, plan har
mo:nijnego; zrównoważ<m.eao 
rozwoju naszej gospodarki1 
plan odpowiadający zr,:równo 
potrzebom, jak i mcźliwoś
ciom kraju. 

Plan o.beenie przedłożony 
Izbie do uchwalenia, będący 
lo1ricwym na.stępstwem po
przednich, można by nazwaó 
planem równomiei;nego, szyb
ldego i harmonijnego rozwoju 
gospodar.ki narodowej. Projekt 
zakłada, że dochód narodowy 
wzrośnie w latach 1961-66 o 
40 proc. Takie tempo rozwoju 
gosi;>odarki ma, w każdym ra
zie w ostatnim okresie, cha
rakter stały. Doświadczenia 
ZSRR, Węgier, NRD - a więc 
tych krajów soojalistycznych, 
które mają pod<>bną do Polski 
strukturę ekonomiczni\ - wY„ 
kazują, że wskaźnik ten jest 
wynikiem pewnej pra.widlorwo 
ści historyczno-ekonomicznej. 

Jak wiadomo plan prz·ewidu
je, że produkcja przemy.s_tov.;a 
wzrośnie o 52 proc. (zafo'Zen1a 
ubleiiliej 5-latki 49 proc., wyko 
nanie - 59 proc.), rolnictwo 
zwiększyć ma produkcję o 22 
proc. (w ubiegłej 5-l<itce - o 
20 pro-c.). 

Podane wiyżej zal&enia po
wodlllją konieczność bardrzo po 
ważnego (o 53,2 proc. w stosun 
ku do ubiegtego 5-lecia) :z;w;ięk 
sz.o...nia mwes.ty-cj-i. 

Trzy zasadnicre przyczyny 
decydują o t9j koniecznośei, 
pi,erw.sza. z nich to przyros.t lud 
no.ści. W roku ub. liczba oby
wateli kra.ju w w1elku produk-

cyjnym wzrosła. o 48 tys. W ro 
ku 1965 trzeba będzie zapew
n·ić pracę 257 tysiącom chłop... 
ców i dziewcząt rozpocz:ynają
cym d:!Jialalność zawodową. 

Drugą przyczyną .są wymo.gi 
postępu technicznego. OboecnJe 
poważ.na część zakładów prze
mysŁowych pracuje w oparciu 
o pr-zestarzałe urządrenia. Mo 
dernizacja wielu gałęzi przemy 
slu sta..j-e się koniecznością, 
tym bard2liej, re postępy tech
niki są obecnie niezmiernie 
.szybkie, 

Trzecia podstawowa przyczy 
rui - to wymo.gi handlu zagra
nicznego. Jesteśmy kr-a·jem śre 
dn.iej wielko,ści, który, chcąc 
rozwi.jać swój po,f;encjal elmno 
miczny mu.s.i cora·z więcej im
portować. Ażeby móc zaku.py
wa.ć za grani-cą niezbędne n.am 
dohra, mu.si.my z kołei coraz 
więcej ek.sportować. To zaś o
.sta.tnie zadanie nioe jest mo-żli
we do v.>yk<Jnania bez rozw<J·ju 
Inwestycji. Możemy howiem 
sprzedać n8.JSIZe toiwary tylko 
wtedy, gdy wytrzymają one 
konkurencję światową, gdy bę 
clą na.jwyżsirej jakości. A w 
tym celu potrzebne są nowe 
maszyny, nowe urząd,zenia, no 
woe technologie. Plan zakłada, 
że od ko·ńca 1962 ro)m uzyski
wać będ2liemy dodatnde saJd,o 
w naszych obrotach handlo-
wych z zagranicą. 

Omawiając z 'kolei strukturę 
iJllwes.tycji pos. O. Lange s.twier 
dz.ił, że ok. 70 proc. wśród n.ich 
stanowić będą tz.w. inwestycje 
prodoukcyjne, 18 proc. - na.kła 
dy na budo·wniictwo mies.zkani<J 
wie, a pozostałe 12 proc. - in
ne inwe,s.tycje z tzw. gr.upy nie 
produkcyjnej. Cha,r-aktery.s.iycz 
ną cechą obecnej 5-latki j>e.st 
ogromny wzroot nakładów na 
rolni.ctwo (o 93 proc. w porów
naniu z ub. 5-leo!em). 

Ze soortu Produolr.cja przernysil<i,wa wzro 
snąć ma o 52 proc. Naj&Zyibciej, 
bo ponad dwukrotnie, zwięk
szy prodJl.Ikcj(l przemysł che
miczny. Dałej id'Zi-e przemysł 
elektrotechni.czny (dwukrotnie), 
maszyn.Qwy (o 7ti proc.), p.r,o
dukcja energii elektrycznej i 
cieplnej (o 71 proc.) itd. 

ZWYCIĘSTWO 
BIATKARZY POJ.sKICll 

W BELGII 
BRU·KSELA. Pl'IZY udziale 1.280 

widzów odbyło się w ~ege ~ię" 
d$y,pafu!twqwe miot11:~1e w •aa~ 
kówce ~l®l<a - Belgia. Mecz za 
kończył się zdecy-<towanym ZWY" 
clęs.twem p,olaków 3:0 (15:5, 15:4, 
15:5). SiafJk3Jl"Ze pol.s.cy przez cały 
cias spo-tkania mieli zdecydO<WMlą 
:przewagę I byli ze9l)Ołem lep" 
nym teeh<ni<l!Mlle. Na wyróŻfl·lenle 
zasłużyli ~urukows.ki i Szczep&" 
nlckń. 

Produkcja rolnictwa wzro
śnie według wartości o 22 proc. 
(roślinna - o 16 proc., zwierzę 
ca - o 31 proc.). 

Realizaoja plan.u zapewni 

~! 

S. t P. 

CZESLA W KOZLOWSKI 
WLóKmNNIK 

opatrzony św. sakramentami, zmarł w dniu 9 lutqo 
1961 roku, przeżywszy lat 70. 

Pogrzeb odbędzie się iz ka.plicy cmentarza rzymsko
k!atoliekiego przy ul. Ogrodowej dnia 12 lutego br. o 
godz. 15, o czym zawiadamia J>081'~0na w nieutulo
nym żalu 

2165-G 

W dniu 8 lutege 1961 roku zmarła, pl"UŻywszy 

78, nasza kochana, d.7liema. ma.tka i babcia 

S. t P, 

S·TEFANIA KRAUZE 
tz domu Saipieja. 

lat 

Wy.prowadunie d'1'oglch nam zwłok nastąpi w dniu 
11 lutego br. o godDnie 14.15 z kaplicy Starego Cmen
tarza :rzym.-kfa.t. przy ul. Ogrodowej, o ~ym za.wiada.
miiają pogr.ążeni w głębokim smutku 

CÓRKA, SYN<!WIE, SYNOWE, ZIĘĆ i WNUKI. 
2164-G 

Dnia 8 lutego 1961 roku, zmarł nagle w wieku lat 67 
n;wz nieodżałowany Kolega 

Stanisław Twaróg 
nauczyciel Zasadniczej Szkoty Budowlanej w Lodzi, 
b, dyrektor Zasadnic~ej Szkoły Samochodowej w Lodzi, 
prezes Ogniska ZNP Lódź-Sródmleścłe, c'.1Aonelt Komi
sji Rewizyjnej przy Zar-.iądzie OkręgU ZNP m. Lod7JI, 

odznaczony Złotą Odznaką Związkową. 

W Zmarłym tracimy wybitnego aktywistę zwłą,zlrn
wego, ca.tym sercem oddla.nego si.nawom szkoły i nau
c;.i;ycielstwa, Pogrzeb odbędzie s.i~ w dniu dzislejszym 
0 godzinie 14.30 z ka.plicy cmenta.rr.rą na D<>łach. 

ZARZĄD OICRĘGU ZNP m, LODZI, ZARZĄD ODDZ. 
DZIELN. ZNP LóDt-SRODM:IESClf_:. 

658-K 

wyrównanie szeregu dyspro
porcji i~irejących w zakre&ie 
rozwoju po.szczególnych ter€
nów kraju. Zadecyduje o tym 
m. in. poW1Starue nowych okrę 
gów prz,emyslowych jak nip. w 
rejonie Inowrocławia, Konlna, 
Lęczycy i Płocka, w rejonie 
Tarnobrzega, w rejonie Turo
szowa itd. Najs,zybciej rosnąć 
będz.i,e prndukcja przemy.słowa, 
w województwa.eh obecnie 
najslabiej uprze.mysłowion,ych, 
najw-01niej - tam gdz:ie sto
pień uprzemy.s<lowiema jest naj 
wyższy. Tak np. w woj. war
s.zawskim produkcja prremy
.s1owa wzrośnie o 100 pr-0c., w 
biało.sto,ckJ.m - o 85 pro•c., rze.. 
szewskim - o 68 proc. (prz,e
oiętna kra-jo-wa - 52 proc.), na 
tomia.&t w woj. katO'widtim je 
dynie o 32 proc. 
Płace realne i dochody kon

sumpcyjne ludno-ści wie·j.skiej 
wzroo.nąć mają o 23 proc. Odpo 

W ostatniej części ref-era.tu 
po,s. O. Lange omówił licznoe 
poprawld wprowadzone do pro 
j'ektu plrunu przez komisje .sej
mowe i dezyderaty uchwalone 
przez nie pod adresem rnądu. 

W imieniu Komisji Planu Go 
spodarcreio, Budretu i Finan 
sów mówca wnlós.ł o u.chwale
nie projektu uchwały o planie 
5-letnim wraz z tymi popraw
kami.. 

Po go<lzLnie 12 ma.rszalek Sej 
mu ot.wo,rzyl dyslrn.sję nad 
sprawozdaniem. Będzie się ona 
toczyć w dniu dzisiejo.zym, ju
tro, a na.stępnie po przerwie -
zapewne - we wtorek, środę i 
czwartek przy.szŁego tygodnia. 

- jale podfo1·eś/;il poseł Jan 
KaYo! We-nde bedzie to 
ttLkże jedno z największych 
wydar;:eń ustawodawczych o
statniego olcresu, a więc 
akord nie tylko ostatn1, ale 
mocny a,Twrd kończący bieżą
cą kadencję Sejmu PRL 

O ogromie pracy, o wnikli
wości, z ja,ką ana,lizQWti"IY był 
projefot uchwaly o p!tLnl.e go
spodarczym na la.ta 1961-1965 
świadczą m. in. przytoczone 
przez profes<Yra Oslcara Lan
gego liczby i fa,kty. Sw!a.dczy 
o tym 1xmad 2,5-ietni okrel 
przygatowaJi szczegółowych za 
loźeii, - blts1w 70 pmie-dzeń 
różnych komisjt sejmou:ych. 
Swia.dczy o tym także jeszcze 
olwlo 60 poprawek; zgloszo-

N ie miejsce tu, &y cyto
wać choćby tylko nawet 
podsta·wowe wsk!lżniki 

ztLwarte w „żółtej księdze", 
j111k ża-Ttoblż,wie nazwał jeden 
z poslów projekt pla-nu. <ni-ra
wicmy w żólty karton. Księga 
ta- 'leży na pulpitach law po
selski,ch i rządowych. Il:.adko 
jedna'k ktoś do niej Z'lgląda: 
ludzie, l~tórzy tyle pr.~eciet 
prac11 włożyli w jej opraco
wanie, zna.ją ją prawie na 
pamięć. Cha.rafoterystyczne dla 
całości dyskutowanego pl.anu 
liczby zna.leźć można w spra
wozdaniu profesora- La.ngego. 

Ale jest 111 tej g-rubei ,.żół
tej ksi.ęd.ze" pewien ro.zd.zial 
szcupólni-e bliski mieszTca1l.
com Lodzi, rozdział mówiqc11 
wlaśnie o potrzebach, i moż
liwościach rozwoju nauego 
miasta. Plenarna debata Sejmu Ta.le więc - za.kladajac, że 
podstawowym kierunkiem roz
woju gospodarczego l~odzi po

cych rozwój poozczególnych winna być modernizacja i f'e-(Dokończenie ze .str. 1) 

nego miesz;kańca PoJskl pnie
kracza prze.szło 2-krotn.e po
ziom światowy w tej dziedzi
nie. Produkujemy na gl<Jwę 
ludności 61 p.ro·c. w pocówna
niu z prod,urkcją przype .iającą 
na jednego mieszkańca Nie
miec, FraITTcj,l, Anglii i Włoch. 
Po w:l'lkonaniu obecnej 5-lat
ki a-na!ogkzny w.sikażnik WY" 
no.sić będzie 80 proc. 

Poo. Ozga-Mic1talsiki po 
;pr>zyt-0c.zeniu s.zere-gu cy rr ob
razujących zamierzenia planu 
w s.tosUinJk,u do wsi, z-ca prze
wooni{:zącego klubu pooals1kie
go ZSL podtkreślil, że .sprawą 
zasadni·c.zą jesit, a.żeby równo
legle ze wzrostem nakładów 
pańsbwa na meliocrację, me
chanizację, elekt!ryfikacJę wsi, 
:na przetwó.r.stw-0 roiLne 1 JX"O
dukcję .pasz ulep.szala się sta
le organizacja rotl.nictwa i 
zwiększały się na.kłady na 
rozwój wla§'Ilego gospodar
stwa czynio-ne przez chłopów 
z właroych środków. 

rw dalszej części swego wy
stą,pi•en.ia mówca ws.ka.zal na 
ogromne znaczenie oświaty roł 
nicz,ej d1a rea!i.zacji planu o
raz omówił ·zadania sto·jące 
przed lllidnością wiejską w za
kresie ro·zwodu kultury. 

Pos. ;J. K. Wende dokon.al 
na wstępie oceny działalności 
Sejmu w obecnej kadencji 
wskazując na je·go sukcesy i 
umocnieni€ suwe:rennej pozy
cji Polski w świeeie, u.zyska
nie słabiłizacji politycznej 1 

gospodarczej kraju, demo.kraty 
za,cję form zarządzan·la pań
stwem, ugrunto·wanie prawo
rządności, poważny wzro.st p.ro 
dukcji i ,s.topy żyoi-o-wej ludzi 
pracy. Po czym za.jąl .się m. 
in. zagadnieniem rQ·zwoju rze
miosła, przemyisłu drobnego o
raz us.ług, vr j.ak najszerszym 
pojęciu tego stowa. 

do rosnącej produkcji zwierzę 
cej. Po.woduje to potrz.ebę im
podu zboża i zakłóca równo
wagę bilansu płatniczego. 

I wre.secie ostatnia przyczy
na to szcziególnie wy.soki w 
najbliższych latach przyrost 
ltulności w wieku oooJ.noścj do 
pracy, której tr:wba z:ru~wnić 
za.tr-udni~nie, 

o zagadnieniu inwestycji mó 
wił również poo. M. Porzuczek. 
Przedstawiciel koła „Znak" -
pos. K. Lubieński w imieniu 
tego kola zadekla,rowal popar
cie dla pro.jektu 5-latki. Pro
blem inw~tycj! w 5-latce byl 
również t.ematem wystąpienia 
poo. S. Hagią.ka (PZPR), który 
omówił go na tle .sytuacji de
mo.gr-aficznej kraju. Dzięki in
westycjom w gos]J'Odarce us.po 
lecznio111ej powstanie ok. 920 
tys. noiwych stano.wisk pra-cy, 
a w ~ospoqa.rce n1eu.spolecznio 
nej, poza 'rolnictwem ·zat.rudn..ie 
nię wzrośnie o 100 tys. osób. 
Dzięki temu w .skali kra.jowej 
nie będzie występowało zjawi
sko nadwyżek wolnych rąk do 
pracy. 

Trzej kolejni mówcy pos. 
pos. L. Karolczak (PZPR), S. 
Wa.is (PZPR) i B. Kogut (PZPR.) 
oma.wiali perspektywy rozwo
ju bazy su,rowcowej w 5-J.a.tce. 

Znaczne rezerwy posiiada-ne 
przez nas.zą gospodarkę w za
kr,e~e kosztów własnych - to 
temat wystąpienia pos. S. Ci
chosza (PZPR). Wyraz.il on po 
g!ąd, że plan obniżki kosztów 
na ok.res 5-lecia wyrażaJący 
S•ię kwo-tą 47 mld zt powinien 
być wykonany z nadwyżką. 
Szcz-ególne zadania stoją przed 
przemysłem i budownictwem 
na odcinku oszczędności mate 
rialów i surowców. Mówca po 
.stulowal również usprawnie
nie akcji r>ewizji inwestycji o
raz zwiększ-enie bo.dźców ma.te 
rlalnego zai1r1tereoo.wania. załóg 
problem.em oszczędności. 

Fos. B. Jakubiak (ZSL) pod
kreślil, że generalne za-to©enia 
5~la•tki, zmierzające do wzro
stu potencjału ekonomicznego 
kra.ju i likwiidacji szeregu dys 
prQJPorcji są słuszne. Przyto
czył on szereg cyfr ilustrują-

województw wskazując, że dla lwnstrukcja- pTZemyslu tvló-
rej<Jnów słabiej uprzemysfowio folenniczego - projekt. planu 
nych zaplanowano na.js.zybszy nczególowo mówi o tvm. ;a, 
rozwój/ Wyraził on pogląd, że lcie zakłady należy w latach 
w toku realizacji plrunu należa 1961-65 wybudować, jakie 
lob-· przeznaczyć wygo.5podar·o praenieść d-0 nowych budµn
wane re:rerwy na szybsozą akty ków, czy poważnie roibudq-
wi1zację terenów zaniedbanych. wać. 
Problematyką po.stępu tech- Przewi<lując, ii lu<Lno§ć sto-

nicznego zajął się pos. Obole- licy polskiego włókna osiqg-
wicz (PZPR). Podał on m. in., nie w roku 1965 ok. 731i tys. 
że w 5-latce na fundusz po,stę mieszkańców, pla-n kładzie 
pu technioznego przezna.czymy duż'!I nacisk na rozWOJ go-
12 mld z!, a na prace naukowo- spocla-rfoi foomunal-nej, szcze-
badawcze - 20 mld zł. Mówca gólnie na urządzenia. zaopa-
apelQ!Wał o zapewnienie ściślej trujące mieszlcańców w wodę, 
.szej więzi międ.zy nauką i prak na usprawnienie komunifoac;; 
tyką, wskazując, że jes.t to nie mie;islciej (m. in. przez 1'1ZY-
zbędne dla zr>ealiZ10W1arua zal-0- dzia. ł dla. Lodzi ponad 120 no-
źeń planu. W'lłCh wozów tramwajo•t ych i 

77 a.utobusów), na budownic-
Mówiąc o r01ZWoju przemysłu tw.o mieszlca.nimve (d-0 1965 r. 

ma.szynowego pos. J. Wanat co na.jmmei 80 tys. nowych 
(PZPR) przypomniał, że war- izb) oraz budcwnictu..-o s~kól. 
Wć jeg-0 produkcji wzrcsnąć Mówi się równi.eż w pro-
~-w 5-latce _o...-illr proc. Z•kla• jckci.e pl,.,,.„ ~ Tronie::.::nnśc' 
dy poi;I1le~le resortowi prremy · „ b rin ·" • • z· 
slu ci(lżk.ięgo da<l1'zą w óstatn.im - roz UwvWY '• sieci szp1ta i 

. w naszym mieście, bucLowy 
roku planu procl'ukcję stan<J- nowego hotelu, powszecl111eoo 
wiącą 1/3 warto~ci pro-dukcji domu tmvarowego, magazynu 
całego pr:remy.słu w na.sa:ym owocowego, trzech barów sa-
kraju. moobslugowych, piekarni, ~ 

O jednym z dzialów przemy- talde - zgoQ,nie z wniesioną 
.slu ciężldego - hutnictwie mó przez poslów poprawka do 
wil po.s. z .. Jakus (PZPR), pro.iektu - o :rn·kończe.niu w 
Stwierd.:!lil on m. in., że porni- bieźącej „pięciolatce" - bu-
mo znacznego rozwoju tej ga" dowy Teatru Narodoweoo! 
łęzi go,spodarka na.rodowa od- D yslcusja nad . proj~lctl!m 
czuwać będz:i-e nadal niedobór trwa. Wczo-raisze pos1e-
.s-tali. Stąd lwn!eczność ~e- dzenie Sejmu przeciqg-
matycznej OS1Zczędności tego nęlo się <Lo późnych god2ir.. 
surowca. wieczCYTnych, a. - jak mówi 

Osta:tni mówca w pierw
szym dniu debaty - pos. S. 
Opałko (PZPR> przedstawił 
pęrspektywy rozwoju ptzemy-. 
słu chemicznego, a _więc t'el 
gałę-z.i, której produkCJ_a rosną~ 
będzie stosunkoW? _na3szybc1ei. 
Poo. Qpalko zwroc1l m. in. u
wagę na k-onieczn.ość zapewnie 
nia od:powiedn!ch kadi' dla te" 
go prziemyslu oraz pos-tuJ.owal 
po<ljęciie szeregu środk,ów w 
celu popra.wy bezpieczenstwa 1 

h!gięn.y praicy w fabrykach 
cpemicznych. 

De!)ata gerueralna nad prQjek 
tern 5-Ja.tk1 kontynuowana bE:
dziie w oobotę 11 bm. 

się w sejmowych lculuarach 
- lista mówców przeiddzia
nych na pieTWszy dzień dys
kusji nie zostala- wyczerpan'l. 
Równieź w lculuarach do

wiedzieliśmy się, że do zabra
nia glosu przygotowu1e sie 
pą-sel lódzld, Józef Spychals~ 
a. ta-kże, że glosowanie nad 
projektem uchwały o piani-? 
5,zetnim odbęd.zie się prawdo
poctobnie 16 lub 17 lutego, a 
wiqc rzeczywiście sta1Wu>ić 
będzie ostatni. a przy tvm 
mocny alcord pracy Sejmu. 
który zyskal sobie zaslutfnie 
miano „Sejmu Pracującego". 

JANUSZ KRAJEWST{l 

Stwierdził oo, że Stronnictwo 
Demokratyczne, poprzez wszy
stkie swoje ins.tancje te.reno
we, działając w po.rozumieniu 
z PZPR i ZSL, czuwać będzie 
nad szerszym i śmielszym sto
oowan.iem właściwych bodź
ców w teren.ie, mających na ce
lu realiza-cję planu 5-letnieg-0, 
przede wszySJt,Jdm w zakresie "!!!~i~~~ 
rozwoju r:remiosla, za.jmujące- -::: 
go się wyłącznie dziala.lnością 

Rad.i o • 
L 

u.slugo'V.<·ą. • SOBOTA, 11 LUTEGO 
Kolejny m&woa poo. S. Ku-

ziński (PZPR) omówił niierktóre PltOGRAM I 
pro,porcje ro.zwoju go.s.podar- 8_00 Wfaicknności. 8.06 Murzy·ka 
czego '!<.raju ora,z kierunki dzia poraonn.a. a.25 Muzylk.a i aktual110" 
lan.ia po,siada„jące podstawowe ści. a.45 Au<l. dttua!na . 9.00 Aud. 
zna-czenie dla wyk<Jnan.ia zalo- dla klas III I IV pt. „Btm, baJn, 

S · ·1 l>om'" 9.26 (Ł) K.-::ocert r-0zrywrk:o-
żeń 5-latki. twieraz1 on na wy. lÓ.OO Mówi Technika „Zal>ruwa 
wstępi€, że działalność inwe- w wynalazki" - fe!. 10.10 WiąJZan 
sitycyjna w okresie n.ajbliż- ka t.a.n.g. 10.20 ,.Spotkanie z mu" 
,szych 5 lat będzie rooła. szyb- zyką" - a•ud. sł.-mUtL. 10.50 ""d
ciej niż dochód na,rodowy. O ar.-:tualoa. 11.00 Aud. dla &<Lasy 

~ 
VI pt. „Woiność żoŁn!-0r'!la"- 11.ao 

przyję-ciu tak:i o zaifo.żenła za Tańce symfaniozne, 11.50 A-ud. ".: 
decydowały cz ery •powiązane cyl'.lJu: „Rocl.Zi·ce a dzieci«:>". ll.5a 
Zie .sobą czynniki. Chwila muzyki. 11-57 Syg.:_iał cza-

Po pierwsze należy &tworzyć su i hejnał. 12.05 Wia.d-0m-0.sc1. 12.15 
t-~ t · · to k · Na &wojską nutę gra zespół lud. 
1'.vrzys me3szy s· 1>une· mię- PR. iz.:io .,R<>Jnic-1.y kwa,ctrzn.s". 
dizy przetwórstwem przemy..sł<J 12 45 Melodie balewwe De!J.besa. 
wym a zaopatrzeniem w pro- 13'00 Fragm. pow. L. To!Jstoja 
dukty WYjścio,we, czyli .surow- „Wojna 1 p·<>kój". 13.30 K-0nce·rt 
ce i półprodukty. c>r'-<- n1md-0L'olstów. ŁRPR. 14.00 

l · · t Aurl. dla klas III 1 IV: pt. „Ku-
Po drugie rn1meczne ies u- buś Pue>hat<k" . 14.20 „Czego c-hęt 

sunięcie dysproporcji między rue sluohanny?" 15.00 Komul!l'F.ui·t 
potrz·::ibami importo.wymi go- 0 sta.n'e wód_ 15.01 Info-rma.cje , 
spcdarki, a jej zdolnościami 15.05 Program dnJ,a. 15.10 Sooo·tn'e 
ekspo,rto·wymi. popolu-dl1!e. 16.00 Wiad>0m-0~i. 16.05 
Trzecią przyczyna ro=oerza- ,.Przeglądy i pogla,dy'". 16„:MJ Mój 

nia działalności inwee~ycyjnej program na znten'e. 17.00 Pol•ka 
muzy·ka r-0(1:ryw1<1YWa. 17.30 z ży, 

to pc.trzeby roln.ictwa. Obecnie e>•a zw:ąZJku Radz.eQk--ego 18 oo 
baza pa,5-r,QW-O,zboiŻOWa W kra- W1a-dc·mOŚCi 18 05 , W~·d.rówi<i OO·d 

ju jest zbyt mala w .s'fió.sunku Księży•cem'" - wierStLe. 18.~ Rap 

diowy kuu na'llo'kl języt"a traocu~ 
skieg-0 µi..4-0 K-0rncert Z·e&połu Pie 
~oni j • "ta'ńća W-0-j,ska Po!s(<iego. 
i 9„00 zegpó-ł Dziewiątka. 19.20 ,_,Wę 
drówl<i murz,yc:zrae P<> Ivreju". 20.00 
oztennlk w1ec:i:orny_ 20„26 Wi.ad-0" 
mości S'PO.rtowe. 20.30 (Ł) „Pro" 
gram z dywaeil<:iem", 21.45 Muzy, 
ka t•nectzn.a. 22.00 Mel-0dl-e tane-cz 
ne- 22.30 Mtw:yka taneczna. 23.00 
ostamie wiadomości. 23.10 MUIZY" 
~a tane=ia. 

PROGRAM II 
8.30 Wiadomości. 8.36 Muzytrn 

poronna. 9,0ll Polska muzyka l:>a" 
!eto.wa. 9.35 „Radiostaoja młodo" 
ści" . 10.00 Radz'-eokie mel-0-d·ie fil
mowe. 10.20 Aud. dla a•ma.tor„kich 
zespołów tea.tralnyoh. 10.50 Poran 
ny kcricel't ch()J>'.tiowol<i. 11.20 Po 
godJne melod,ie I pi-0'6·en1ki. 11.57 
Sy-gnał czoou i hej•ial. 12.05 Wla" 
domości. 12..15 Gawęda Hettry•ka 
Koroty1\ol.<iego. 12.25 Jan M<r<:J,.a
k'ewiciz;: Suita żywiecka . 12.45 Ra 
di-owy ku-rs nauk·! języ.ka rosy,j
:[<'ego, 13.00 (Ł) Inf-ormaeje dnia. 
13.05 (Ł) Ra.d'creklama_ 13.15 Przeor 
wa. 15.00 Wi.a<lomo.śct. 15.07 ,_Z zie 
ml r.~a.I!i.Ef'.dej". 15.27 Chwlla muzy
ki. 15.30 Dla cl:zlecl „Najc;ekatwsrze 
wyda-r:zeni.a mwzy·c·me 1960 r . ". 
16,00 (Ł) Omów'·?·n"<' ,.,-~<rramów 
1~ 05 (Łl M'.1zyke t· · --~zr-• 16 30 
(Ł) Felieton ty g-%l!QJ·a.. ~i-il ~). 

Zespoły arrnatorsikle przed mi'1<r-0-
tonem. 17,00 (Ł) „S!yt'lne arie or>e 
rowe. 17-20 (Ł) MO!Za'l.<a muozycz, 
na. 18.00 (Ł) Łócl:nk! dziennik ra
d·iowy, 18.15 (Ł) Radi-0reoklama 
18.25 MU2yt<a I at<tua.1ności. 18 .:iO 
Felieton M. Jorsta, 19.00 W! ~d-0-
mości. 19.05 Ult1bienl p!-0-sook.a tze 
- aud. 19.SO „Mntysia.kcwie". 20 OO 
KaTnawał-0wa r::•wi·a ork tanecz, 
nych. 21.00 Z kraju I ze św'ata. 
21.27 Krcnirka sportowa. 21.57 D 
c. l<ama,wałowe.1 rewii ork. tane
cmnvch. 23.00 Gra wrocławsft 1 (i\v·n 
tet 'rytmiC'll!lY. 23.20 Muzyka ta" 
neocr.ia. 23.50 Ostatnie wiadom<J" 
ści. 24.00 Muzyka taoe=na. 

TELEWIZJA 

17.50 Prog.ram tygodnia (ogólna" 
polski) (W) 

18.05 Pro,gram t)'8'Qdnla (1Gkall1y) 
(Ł) 

18.111 Fiłm króbkometrażowy (!:,) 
lek. 

18.25 „Peg.au." magarzyn kultural
ny (W) 

19.00 nz:en.nik telewirzyjeiy (W) 
19„SO Fl•nał konlku.rnu piose<Jki 

transimri.sja z Tea.tru M:niatur 
(W) 

21.30 Ostatnie w1ad-0mooci (W) 

21.35 .,Ta'm dom mój, gaz'e seree 
moje" film fa,l>ula·my prod. 

USA, ~' <ltd. lat }.Z (Wl 
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GDYNIA, w lutym 

Na wodzie i pod wodą Jan Huszcza 

(od : I ł .k ) rza. gidzie S))O!fjka.]lo mnie dno. ldeały • nOS2eQO SpeC,Q negO WYS Onnl 0 Przez ok~e.ruka ba.ty.sika.fu. nie- • 

P rrec1wczo.raj na m-=u w1ele wolałem zauwaz.yc, .ie-
szalad: maly .siztorm i zna wy57.tlkuje ni,ezawodn'.e. w każ rektor Polskiego Ratownictwa dną zaoledwie rybkę. Woda by-
korn.iita więk.sw.ść stat- dą po,g>odę, pr.zo...szik?<lY i. ~tat- Okrętowego, inż. Ćwiek. Wy- la naj,pi.erw z;elonkawa, a im 

LODOWKA 
MECZ 
SAMOCHÓD 

ków nie wysuwała dziobu z ki na trasie. W teJ chwih r..a korzystujemy więa czas na gięhlej - robiło .się coraz b<:.r 
portu. Wczoract znów - pa- ekranie radarowy;m widać zwiedzanie .statku. dzi,ej ciemno. Muszę prt:Y-
nowala mgła, Ale m;mo to wszystko w zasięgu pól. mili, W maszynowni _ calość prac 2Jilać, iż mimo stałej lączn<Jśc; 
ruch za redą portu gdyfu;lki.e- mo!Żna jednak urządzerue to koncentru.i·e się p·rzy pulpicie telefon'cznej ze statkiem, 
go był niemal jaik na P.iotr- na.sta·wiĆ na ~g aż do 50 człowiek w batyskafie, z któ-
kowskie.i. ·-'·'eh sterowniczym. Mn.óstwo ze- b . 

mil mor.,.,,_, · ga.ro' w 1. przelączn.i!ków, za-raz rego sam nie byl y w stanie 
sz.ca.ególn!e nie bd si~ . ..1 ta. . . d " 

Wl'-e.i'e piekielnie zimny wiatr obook ~1-1·trownia statku. się wyuoo c, czu1e się v.sc mgly .• Jantar", na pokładzie ~""' be b 
i. la' 'd · p--„ którym chowa się na- Mo21~by za.o...,a.trzyć w prą·.:l 21 ro.nny ..• "'tórego w <>nie się ZilaJ UJ€- r""""' - ~ .„ 
my, Bowiem oko j~o radaUl wet taki wJJk morski, ja.k dy- 2/3 Gdyni, ocz.yw;iście nie h-

.._::::,:_..::.:.::.=:.::.,:::::__::::::::::....:==:-.:...-------------- cząc przemysłu. Wszędzie pa 

Pierwsza konferencja no temat: 

,,Doły na 22 Lipca'' 
W ubiegłym mies.il\.~ pis~

liśmy o wspólnej imcJa.tywac: 
budowniczych z LPBM-3 1 

„Dziennika r,6dlz;ki;ego" - . kom 
Plekscwego cddaJllJa. do U7.;)•tku 
na 22 LiJ>Ca br. całego 01Stoola. 
mieszltanlowego nia. Dolach. 
Na r<:1z.szerzonej konfer::>nc.ii sa. 
mo1'2.ll/du robotniezego LPBM-3 
zo.stalo w6wczas IJ'Odjęte na. 
ten temat konkretne :robOwią,-
2.a.nie. 

wczoraj właśnie odbyła się 
w te.i sprawie pierw.sza k0tnfe 
re:nc.ia koordynacyjna z u
dzialem zain.teresowrulYch in
westorów. UzJ:l'(ldniono na r.iej 
zal!:ire& :tnwestycji 1961 r.oku 
(które to w myśl 2lOboWiąz.a
nia mają b)'.ć .!llOWwe na 22 
Lipca), zloikalLZ~wanych na Do
lach na terenae zamkniętym 
ulicami - Wojska. PolskiegO, 
l>l'2emysł<>W1". Brack~ S!.aszi
ca. i Stowaclciego. 

z tej wstępnej narady mo
ina wYsunąć wno.ski na ~gót 
Qptymf.sttvczai.e. PiMrozegoln~ 

:inwesborzy mają za.rezerwv
waine pOtrrebne środiki na 
Prace pla1I1.owane na Dolac!1, 
))Odejmują si.ę <też czy.owe 
włączyć do akcji komplekso
wego wY.lrotJ.a.ru,a Cl9iedl.a na 
lipcowe święto. Na przykład 
~rzedstawiciel MHD-Bałuty 
o.świadceył, że l<Jlka.le ;SJ\cl.epo· 
We 2"00ta1Ilą przy~otowane ~ 
obwarcia w <prZeCO~ kfill'.W· a 
•1a.j'W)'iej killkunas!JU dnii. od 
~hwili pt'Zekazmda ioh przez 
Ottd.oW!liczyoh. 

•• Inicjatywa. ~e---

go wYkończenia os!edla. na 
nota.eh byla. dla. nas miłą uil'
spOOzia.nką - oświadczył na.
czeln..v in:iJYnier DBOR Lódi.
Miasto I, inż. Skrzypkowski. 
- To slUSZnY za.miar. trzeba. 
za.począitkow>a.n•ll w ub. roku 
dzieło Jronsekwentnie dopro
wadzić do końca.. 

Niepokoić rnOŻe jedynie spra 
wa tocminowego oddania do 
użytk,u p0mieszcz.eń siklepo
wych w blodm 72 przy ul. E
milii Pla•ter. DBOR powierzył 
te prace jakiejś spółdzielni i 
jak !Ila razie - mowa je.o;i o 
drugiej polowie roku (?!). T!'ze 
ba również, by Wydział Gos po 
da.rki Komunalnej w ram,icn 
kompleksowego wykończenia 
o.soiedlla zaibezp.ieczyl uporzą<i
kowa!Ilie ulic Staol'O<Sik.awskie.i 
i Głowackiego. Ulice te bo
wlem !Il:ie na-leżą do wewnątrz 
ooied~owycih, a. więc nie wcho
dzą w gesitię DBOR. 

Niestety, Wydz. Gospodmrki 
KomU1I1alne.i Prez. RN m. Lo
dzi. a taikże i Dyrekcja Okrq
gu Poczt i Teleg.rafów n.ie 
Pl'ZYsla.ly swoich przedstawi
cieli !Ila wc=aj.szą konferen
~.ię. Miejmy jednak nadzieję, 
ze w ru!JI'adaoh roboczych {n.aj 
blirższa od~e .się za ty
d2iień) będą brali udział ~-zy 
l!Jc:y zainteresowalflli. W prze
ciwnym bawiem wyipaodikiu 
bez ścisłej synichn:'<J.nizacji ro
bót - tvuidino dołprawdy bę
dzie zrealizować tak poważne 
zamierzenie 111a 22 Lłpca, 

(g'r) 

NA.IBARDZIEJ ODLEGŁA •.• 

Astro0«10!!1lowie rze słyn11ego o·b
serwia•toriuim w Mont Pailom.a\l."" 
sf<>rogr>a!f<>1w.aa.t giwi.a!l'.ldę ochleigła 
od Ziemi o 6 mili.aordów la.t 
świetl!n)l'Ch. Dotyoh~as najbar
driie.i oo naS1Zego globu oodległe 
ci.ało 11Jebiestkie uobrw.alc111e na 
kliszy ~a.jid<owało się 'w odlegŁo
śoi 2 mHiaoroów la.t śwletl11yeh. 
T.a'k więc ...., WIS'Ze-chś<wiaot się 

~ 

nuje idealna czystci.3ć - ma· 
szsny ma.ima bez obawy p~ze
trzeć biała chtIBtecz.ką. I gdy
by n.ie k-Oilysa.nie staotku i od
głosy pracv siolnika - tru<lrri-::> 
by!Óby w:pr-0\Slt uwierzyć, że 
to maszyn<)wn.ia statku, a nue 
jakieś laboraoto.rium. 

W porrueszcze,"liu radiostacji 
na różną ozęstotliwość fal na
stawione są aż 4 radioo•dbi11r
ni'ki. Każde weziwanie o po
mo•c ZIO<Sltanie ni.ezwl·o·cznie wy 
łowione. , Jeden z odbiorni
ków to automait. który - je
śli radiotelegrafista śpi - po 
przyjęciu 12 sygnalów wlącza 
urządwnie ala.rmowe na st.at
ku. 

„J a.ruta.r" jest holown:i!kiem 
pelnomo·rekim. Z rzadka wię-:: 
zd<.:rza mu się krążyć po Bał
tyku. zwykle wykorzy.s.tywan.y 
jest poza jego obrębem - n.a 
Morzu póln.ocnym, a naw.et na 
Atlantyku. Podz;elony na !.l 
prw:izialów wodo.szczelnych -
nie zatonie nawet w wypadku 
uszikod.zenia i dostan.'a slę do 
wnę·t:rz.a wody. PoisiadamY 
dwa takie holow.n:ik:i - nie
da W1IJi0 wybudowa1I1.e w stoczni 
am,giellS!kiej. 

* • * 

J
ak czuje się cz,lawi€:k pod 
wodą, w mornu? Umooli
wiooo mi przekonanie s. E; 

0 tym o.sobiście. Naj.p~erw 
wtłoczono mnie do ogrom!Ilej 
komory dekompresyjnej - her 
metycz!ll€lgo, oświetdonego na
wet pomjeszczenia ze =kia i 
metalu. Tu stawiają zwykle 
pierwsze kroki nurkow.ie, k'\J
JlliO!I'ę wY!rorzystuje się też 
Pl"ZV ,przygotowaniu nurków do 
pracy na większyoh glębo
kościach. Ponieważ stoi;>nio
wo zwiększa;no ciśnienie w )v.) 
m<Jirze (podl(}bnie jest przy :z,a
nurzan1i.u się nuirka na coraz 
większą gł~b<lkość) - wyszc~
dłem z niej z bólem w u
szach, 

Później zn.aJazlem slę w au
tentycznym batyskafie. Pod 
.so.bą miałem row€I'(l1we sio
dełko, jeis.zc:ze nirż.ej po.kn; tto 
do zwolnlenia bala.situ (n.a 
wszelki wypadek!). z ty.lu -
butlę z tlenem. Przykręc-o.no 
mi na<l glową pokrywę ba·ty1S>
kafu, po czy,m na dany ~yg,nal 

przy pomoey windy. zac~to 
opuiSZ.czać w dól. 

W ten sposób dojeohałe:n 
kiJ!kaoo.ście metrów w głą,b lill.) 

* • * 
W basen:ie portu gdyn.s~ie~ 

stoi olbrzymi ameryk.:0.1'1-
ęlti superzbionukow,ec 

„THan". PrzywiózJ: on najw'.ęk
szy jednolity ładunek .Sf:OGrO:i 
doo·tarcronyoh dotychczas dio 
naszych portów - 42.300 tor. 
i:x;;renicy, 

Roz.laJdruJllek statku przebie
ga nadzwyczaj siprawnie przy 
uż.yciu 17 pneumatycznych u
rządzeń s.sącyoh. 

Od strony wo<lcv :przyjmuje 
p.szeinicę sta.tek „Huta Zgoda", 
a jednoC'.ześnle . od strony lą 
<lu pszenicą zapełnia się wa
gony kolejowe oraz elewa.tor 
gdyński. 

Przy ohsludze 3 zbiornikow
oów amerykańskiclJ., portowcy 
gdyń&cy - dzięki skróceniu 
normaLriego okresu ich rozta
dunku o 50 proc. - zarobili 
d!la kraju ok. 23 ty.s, dolarów. 
Suma ta wzrośnie, gdyż jak 
za,pewnjają - znacznie .skró~ą 
też czas p<Jstoju „Tiltana". War 
to tu wspomnieć. że jeden 
dzień P'QISi<>ju „Ti;tana" w por 
cie, kosztuje aż 3,5 tys. dola
rów. 

JERZY GRĘBOWSKI 

Dziś rozpoczyna 
obrady 
ogólnopolski zjazd 
uczeslni:ków 
Korespondencyjnego 
Klubu Młodych 

D:z.iś, w &al.i k-cnferen.cydnej 
Woj. RN przy ul. Og:rodiowej 15 
ro7lpocrz.yna ol>ra.dy =•11teresująey 
zja!lld K&re.s,pondencyjnego Klu· 
bu Młodych. 

Kolu.b tł'n, drlliał.adąic prey Za
rząd2ie Głównyan Z.wią'Zlku Mlo
dZ!·e·ży Wiejsk>ej i rec!aikeoja.e>h: 
, Za1rzewia" O·r.az „Nowej W:.si" 
EC<u.p:a młodyieoh lu.d:z.i „pao·aj ą
CY'Ch .slę'j drLifill.n ·r.{.arstiw-em i li
tera1Lurą, tr-o·c-hę zaiw-0id.ovs.r10 1 tro-
chę a.ma.rorsk!o. I 

Pr7lew!ct•uje się, te w rozpocrz.y
naja,cym się d.z'.ś rz.jeżdtzi'.e p.ołą
C!Z'O·ny•m. z sem:nrur1.um, weźJV.ie 
udrz.i,aJ pom1<l 100 osób przyby
łych z całej Pclski. 

Uczestnooey zja!Zdu dokOO!lają 
wyb()!)U r10<wej Raidy KK.M. 

(jp) 

W
ielu ludzi, jale wi/.ldomo, 
niepokoi lwnflikt. między 
kulturą humanistyczną, 

wartościami i zjawiskami du-
chowymi, a techniką; między 
postępem technicznym, a mo
ralnym ludz,i i spolecze11stw. 

Ten klu.czowy problem na
szych czasów jest szcoególnie 
skomplikowany i najeżony 
trudnościami, wymaga tęgich 
głów dla dyskusji, w której 
różne zajmuje się stano
wiska. 

Trzeba bowiem okreit'ić i 
nazwać dokładnie elementy 
współczesnej kultltry, trzeba 
także szukać szans dla pogo· 
dzenia wspomnianych sprzecz
ności, aby człowiek, korzy
stając cora.z pełniej z dobro
dziejstw cywilizacji tec'1.11ic.:
nej, rozprzestrzeniającej się 

stopniowo na coraz inne kra
je, iednocześnie nie ug·;rowa! 
i nie jawwial, jako istot2 
czująca i myśląca, nie ogra
niczał swoich idealów życio
wych do lodówki c.zy skute
ra i do przeżyć duchou:y::h, 
dostarczanych przez „prze
mysl rozrywkowy" i sport. 

Sprawa należy do filozofów, 
pisarzy, uczonych i działaczy. 
My tu chcemy zawadzić o jej 
margines, ograniczyć się do 
niektórych zjawisk potocz
nych, z którymi stykamy się 
nieomal codztennie. 

Ja.Tctei to są zjau;islrn? 
Za.cznijmy od sportu. Wbrew 
przys'lowiu „w zdrowym cie· 
le, zdrowy duch" obse•·wuje
my z(J,Chwyty nad wyczyno
wością, widzimy kibicó•L, któ 
rym daleko 1lawet do spraw-
ności, wymaga.n.ej przez 
popularne zasady poranne) 
gimnastyki. Wok{il sporto·w· 
ców, wolcól meczy i innych 
kcnkurencji, jalcże często two 
rzy się atmosfera, Tdórei 
skuteczne rozładowanie wyma 
ga milicyjnej interwencji. Z 1 

miast szlachetnej bezintereso
w11.0ści, towarzyszącej szla
chetnemu wspólzawod11.ictwu 
- raz po raz zdarzają się qor 
s.zące awantury, wywoluwane 
przez krewkich kibiców, unie
sionych durną miłością do 
swoich wybranych drużyn lub 
faworytów. 
Wśród innych ludzi idea1em, 

podporząd/wwującym wszyst
k/J, jo?st tylko samochód lub. 
w skr~mniejs.zych wypadlcach, 
lodówlco. Widujemy samocho
dziarzy aż nazbyt często w 
sytuacjoch, kompromitujących 
ich ja/w ludzi. Gdyby tylko 
nie za.braniać, niejeden z nich 
wjeżdż(Ilby wozem clo ka!edry 
wawelskiej. Ignorują podsla
tvowe przepisy ruchu, potrci
fią harcować po parkach zdro 
jowych (widziałem to w Ry
manowie), uciekają w razie 
nieszczęśliwego wypadku, zo-
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p ~ kilkoma dll!iami, w związku a.) ojciee jest pij&k i ła.jda.k; Mia.I to być obraz pokolenia.. Ta.k wl~ siwo preyjaeiólkl, a. pircikura.toircm, k!ó- ~ 

z W.aa"S"Zawską. konferencją „o- b) ma.tka. rozesda. się z ojcem, be> wiemy już wszys0tko o rodzicach i o ry go oskarżał, mógł powstać ko.u· 
krągłego stołu" oowdl w hlsce jest ni-cponiem i a.wan.turnooem, ale mloo'Z.ieży. Zapowiedzia.no dali;zy ciąg flikt. Mógł, lecz w dra.macie S<Jkor-

llia :Erenburg. W rozmowie z jednym on często przychochi do d<l!lllU i urzą- tej budującej i ks2tałcącej audycji, skiego konfliktu nie ma, bo sytmwja ~ 
z waol'61oll-WSldch dzienniikanzy Ilfa Eren- drz.a a.wan.tury; wi~ ooeka.my z ni·ecierpli~cią! j·~st nien.a.tura.lna, bo problem jest 
burg pqwiedzi.a.l: „Nli.ek.tórzy zwolen- c) ojciec oo noc sprowa.d.2a. do di0- · Ale w międzyGZ.asie mogliśmy się wyduma.n'Y, bo pO<Stać prokura.tora. jest 
nicy U'JJl/twi.on~go .żYci~ wśród . "'.Yc.h<>- :mu różne k<>biety i to jest przyczyną prwkonać, że nie wszyscy Polują w wyima.g~n,&wana. bo dialog międizy 
wa.wców skarzą się, :he młodrlme~ J~ ustawicznweh kłótni między r<1•dizica.·· puszczy i nie na. najgrubszą. zwierzy- prokuratorem i leśniczym przypomina 
trudna. Uta.!'ło się na.wet okl'asleme: mi. nę że niek·tórz.y 7illdorwala.ją się 52ara- ra.ca,ej dyskusję Sokratesa i jeg-0 ucz-
Niewi•ernii Tomasze.„". Ozy Jest rze- 'l'acy s" rod2Ji-0e na.srDej mloozieżyl ki~m i osiągają przy tym świetne wy- niów w gaju Akademcsa.. niż ro.zmo-

~r.Ywiście t.rudna? Myśłę, że tak. I Potem pokaz.a.n.o tl'zy pr-11yjemne bu- Mki. Pr-Mld·~ wszystiki.m jednak są wę dwóch ws1>ólczesnych na.m, ży-
t.o jest oobrre. Nie jest sceptyc-ma, 'Zie: uczenntcy i ucznia. XI klasy li- kC>nkretni i znają problem. Ot, n;p. wych ludzi, którzy w okraślonej ~y-
zda<:ydowa.nie nie jest cyni-Ozna. Je.st ceum oraz studentki UL. Uczeń u- p-0onie-dizia.Ikowy repo.;taż telewizyjny tuacji spa.tkali się w lesie. Nie ura-
lu'Ytyczna. To oocha okresu szyłtkicll ska.r.tal się, że ma mało ~a.su na. roz.. Ka.rola. Lubelczyka pt. „Ciąg dalszy towała też sztuki an.i reżyser.La Adama 
p~an. I oobra. cecl!.a młodości:··"· Hanuszkiewicza, ani Ś\\<"ietna obi;i.d;. 

Tak myśli illia. Erenbru·g. Na1tooruast I aktorska. (IJ. Swiderski, T. Bar.f..osilk, 

nasi „spece" cd spraw młod7.ieży i ehu ~ r# 'l f.ł ~lli rm R. Ha.ndn i Z. Kęst<>wicz). 
Jigan61-0>gli, z Sat.om.onem La.stiikiem na. 1f ~ o a"'ljnt' ! ,• ~ 1 TV Telewizyjnemu Studium LUeracki•ll-
c-zele, rozllhierają. szaty, wydobywają nu~. n --~· ----!~--- mu natomiast należą się p-O•tró.ine, 
na p&Wierzchnlę naJg<>rsze okropności dzięki za czwartkowy mon.taż literac-
i pJ"ZY1list!.lą je całemu młodemu po- ki utw-orów Na.zima. Hikme.t.a. W 

koleniu, Jakby młodzież skba·dała. się p I e ł d e l Szekspira. i J. Bediera. w reżys·~rii 
Wyląeznle. Z chuliganów, zlodzie-i i e • Andrzeja. Konica. Po pierwsze div l"-

R~r=:~c::;7J:;e:;?g::r~iF. O owanie Da... m O ZI Z ~Jf·~::5;~~~:~:=~~~:!f= 
Idąc 7.a tym pędem, ~lekt6rzy wspóJ wybiotn<iejseym ku)l(.nralnym wyda.rze-

praoown:icY pra:>Y• rad~ i telewizji niem tygodnia. Po drugie - ·ł;e w 
p.rzybJerają tó·gl ~enitorow. Pouczają, rywkl i za.bawY, a.le domagał się nastąi:>i" - o mtodocla,nych p~estęp- wykonaniu Aleksandry Zawierru.'2<tn-
<>sądzają i fe1'llJą wYr<>;ki. A kioedy stw6rzen.ia. klubów mJi.~dreysz;k-0lnych, cach i i-0h reedukacji. Albo czwa.rt- ki, Ta.deus'Za. Janc-za.ra. i Ka!Z.tmi~rza i 
chcą. w telewizji p!l'ka.~ae J><l!Z:.:vtYWne gdzie by można. było p-0otańczyć, Uczen- k-0•wa dyskusja J.Ulcdzierowe!I'<> Klubu 'Vfohrtia.rza strofy poetyckie brznualy 
sy wetlci m«idych, wowc:za.s sadzają nfoa. prc•plllllowala. aby nieszm:ęśUwe Tlllewizyjnego o tzw. stypendiach fun Wpro.st urz,"kaJąoo. Po trzec'.e - że 
r:zed kam·Mą kilk.u .'YYlVSLa~·c~ face- dzieci rooziców-lajdaków odra.biały d>CJ>wa.nych. przypomniano niektórym „SJ>"f'C-Om" i 
1 ·„v, każą im moWllC do. siebie Per lekcje u kolegów, mających d()>bre wa B{)ć przeOJ.eż w pojęciu „współczesna myśliwym, polującym na. m!cdziet, że 
' ..• o•'ega." i to jest audy. ~Ja. dla. mł11o- run.ki mieszkanio1Jowe, a. studentka s<>- ł "-' · lk t islnieJ·e też, sz~·zego'J.n;e wśrótl ml.o-,, 1 e l m O•wu.ez" mies2czą się nie h' o s u- ~ , • 
tlzieŻY. lub - jeśli wo m: - o m 0 - cjologii po·dkresli,Ja, że s.tud:inci ma- deneii i nawel nie tylko uczni-owie dzieży, mHość. A jeśli jej nie ~a. .• t<> 
clzi0ei:Y. ed k! Lód ją o \\>iele wi'ęcej możliwości przyjem- szkół średnich. To J>C.ięcie obejmuj.a z JJ·~wncś()ią. jesi tęskn<>ta. do rn1l<>sc1 

W tym ty1ro.dniu r a , ~~ _z- negoo spędzenia. czasu ~ uczniowie również mlew.Jeż nracuJ'•c• i nie pra- która. nadaje sens życiu, sla.je sic je-
'·'ej 'I·:llewiz.li P·0.za:z,:lr<11Sc<1h Iauruw liceum. ,,., "' " go p.-·'ni.-t• 1• d··i·e ~iły do pt>kony-
"1 " J che 1· cu,jącą. A rnl-O·ilzi,eż, pO!za. troską o u"' ·• ·~ ~ 
wa.1'Sz!1;wskiim ,,specom... a·~ I<.: t • wania "'1'7.eciwieńsiw lCisu. z b I więc audy W J..--.ońcu, po wnikliwym i świad~ą- tan.ce, myśli też czasem o ot.aczaJą- " 
być O·l'Y!l";.na.lni. ro 

1 1 
· - cym 0 głębokiej zna,j.Olll1-0ści spraw cym nas Ś\\<"iecie romnawla. o swojej Z łódzkich wykona.wców programu 

cję o młodzi.e7Jy Z jej udzia:lem. „Nie.eh ~H>rusza.nych w audycji _ .sl&wie wią- pracy i zaint:ir~-0wa.niacb, a niekie. ubieglo.~g-0 tyg-0dnia. kilka róż należy 
l1lł>()·drzi. sam.i mówią 0 sobie, 

0 
swmm zącYln redak~ora, znów ootw.or.llO•no z dy też pozwala. się opanować przez .się Barbarze Polomskiej, za. udział w 

~Yciu dążenhich i ideaJlach" - t.a.k 
7
a.- taśmy ma.gn·i:t<łf<>n()IWej wYPoO<Wiedź u- ta.kie uczucie jak mil<>ść. - moim zdaniem niezupe1ni0:i u<la- ~ 

'<>w~l red.akror Pil"l>'W~cy a.ud~·- ~ • i•~ - k-0-cere1'e ~rywk~wyn1 p0• •• 
~·enn.cy, która. - jak pO'Wiedz.iala - ...,,„. ~ ·~~ v 

'.il). taś- D?a. dobre warunki w domu, lecz oj- ltówn;i.eż Wa.r.s:zawska. Telewizja za- •• Kilka róż papł'Ois.zę". Si:>nśroo wszyst l 
A w!ęc na.iprerw o•rltworz~o z ~ • _ c1~c jest bardzo nerwowy, często pije pr-0.si~a nas w cym tygGd'lliU na „Pc.J.-0- foich wykon.a.wców wyróżnfola. sJ~ 

ny mag;oet<>fon-0we.i s--;t.UC'!nle Spl'•J?
3 wódkę i a.wllillturuje się.„ wande". Nie®tety - „Polowanie" nie Barbara. ~lcllllska., która. swoją. picscn 

;0°wa.ne • wYPO>wiedzi .dwóch , cbłotnl~:.. udg,ne. Bo sztuo:i Wł. SokOol'Skieg<> 2'a. kę nie tylk.o przyjemnie śp}~wa.ła, lecz 
1 jedne1 dziewczynki, z ktorych To byle WS?Jystko co w tej audvejf brao'kło konfliktu. mim.o że w przy- p,nrede wsrz;ystkim - dobrze za"rala. 
\\>leclzieHś.mv si-c że w domu nli.e mo- Po~wic~z:i~n.0 o „wsp6lczoonoej ml<!,d71i·r- padkowym spo·tka.niu w lesie miedzy „ 
'l'I\ odrabfać fok~jl, oo: fy, o JeJ zyciu, dążeniach i idea.łach". leśnki.ym, ongiś cska.rźonym o ~a!J.ój- ,MARIAN. BIELECKI 
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stawiając na szosach, czy n.a
wet na. ulicach swoje ofiarlJ 
bez żadnej pomocy. 
Słyszy się nie:ra.z rozmowy 

towarzyskie szczęśliwych po
siadaczy samochodów lub mo 
tocyldi. Samochody i moto
cykle w tych Tozmowach prze 
stają być środkiem, u/~twia
jącym przenoszenie su: :i: 
miejsca na miejsce, a stają 
się czymś ubóstwianym, histe 
rycznie fetyszyzowanym. Sta-
ją się niemal wylw·znym 
źródłem przeżyć, ambicji; 
doznań. S<.lochal raz przede 
mną nieco wstawion11 mlody 
c:lowiek. iż żona. za.szla. w 
c;ażę, będą mieH piM"Wsze 
dziecko, a to zupelnie rujnu
je mu plany, związane z na
byciem skutera. 

„Kultura samochodowa" 
kultura sportu wy-czynotVe• 

go" (a raczej towarzyszącej 
mu atnwsfery) nieraz bud:ą 
troskę i sprzedw ludzi, po
ważniej zasta.nawiających l'ię 
nad życiem. 

U nas zawsze trzeba się za
strzegać, nawet bez ż~dnych 
ku tenrn powodów. Dlatego 
więc podkreślam, iż nie wy
stępuję przeciwko samocho
dom, lodówlwm i sportowi. 
Występuję przeciw/w W?Jlącza 
niu się ze wszysOcich sp-raw 
na rzecz wym.ie·n.ionych, prze
ciw/w ograniczaniu horyzontu 
zainteresowań. 

.4. sprzyjają temu, jale mi 
się wydaje, pewne pisma.. 
Dzięki zainteresowaniom tech 
nicznym syna, prawi.e stale 
przeglądam barwny tygodnik 
„MotDJ"'. Nie jest to pismo 
dla fachowców - konstrukto
rów, jest to więc pism„-:i dla 
amatorów motoryza.c}i. Pismo 
robi wrażenie doskonale re
dagowanego. Al.e chcialoby si~ 
zn.ależć w tym piśmie dwćby 
ja.l~iś margines, zwracajqcy 
uwagę c:zyte·lnUww nie tyllw 
na sprawy „czterech kalek" 
lecz i na inne, szersze, To.zsti
wające colwlwiek horyzont 
zainteresowań, n·ie jes! bo
wiem tajemnicą, iż wśr.jd od
biorców tego pisma. zdarzają 
się i lud.zie, którzy ż'l.;:lnych 
innych pism pra.wi.e nie czy
tują. 

Niestety, jeśli nawet te „Me 
torze" widzi się, da.jmy na to 
lwrespondencję z Paryża, t 
jednak zawężoną do sa mocho
dów i przepisów drogowyr.1; 
we Francji. 

Podobne uwagi można bL 
snuć na temat .,Przegląd; 
Sportowego". Wśród jego od· 
biorców także zna1iziem: 
wielu ta.Tcich, którzy - jeśi"i 
i si. ęgają po prasę c0<!zie1111ą, 

to ze względu na jej ostaf"n,e 
strony.„ „Kluby za pucha
rem", „Sala zimna, atmosfera 
gorąca"„. „Agne Simonsson 
następcą di Stefano?"„. Otc 
parę tytułów, wyczerpu,ią.cych 
pobieżną i uproszczoną cha· 
rakterystykę tego pisma. 

W nim także chci-aloby się 
w!dzieć margines o '1-nil1icii 
budzenia dod.atlwwych .::ainte 
resowań, wśród swoich czy
telników. 

Nie chodzi o złośliwą i ne
gatywną kry.tykę tych dwu 
pism o sze·rokim zasięgu. Cho 
dzi o to, by spróbowały w•'>o 
g(U;aĆ swoje treści, ma1qc 1111 
uwadze wzbogacenie m<'rarne 
i intelektualne swoich lZyte„ 
ników. 

5 X de·biut, Wł.., a:t lz . 
Tom!·k poezji o.bejm~1jący ·w:l€T 

sze Stzoi:slawa Cieśi!ak.a W!<i
d'limierza I<;ry;;,!ilf.:r.dego, 'Mari<„ 
W-&•WI7Jk.!e1wi·crz.a, Jóizefa Wiśtn:ew 
skiego i Eu.geniusza Zairzy>ok'e. 
gio. 

Ha.n~ Falla.da - „I cót da'~i 
szary cz.łowie,ku"?, PIW, zł "' 

Na P0<1.ur;ymi SoUgesty"'...,te '' " 
śl cny.in tle Ni·<·nl'-ec hl·tle· r -

E"1k~ 1~h rcrz.grywa się dra.mat r" 
łościi dWCl'jga ~(<.r<>mny.ch. ucr.c. 
;vy,~h „>rz.aryich J;u·dz!". r<t6ro;y w 
1sbn:eją.oych waru!'.kach nie mo 
ją m-c<ineści st\v.:>rzyć sob'e pc
g-Odneg.;), spokojnego 01g1.1:ska do 
mo1wego. 

•nPąezek'' 
w Klubie Dzleaalkarza 

Dziś w Klubie Dziennika
rza, o godz. 20 

„P Ą C Z E K". l 
Gra kwarlet jWZlro\ivy A. i 

K<>pera, 



Nie skoordynowane usługi garmażerii 
• Więcej takich potraw li 

jakość li Powiększyć 
Poprawić 

lokale 
WYSTARCZY KTÓREJS SO BOTY WEJSC DO PIERWSZE

GO L~PSZEGO SKLEPU GARMAŻERYJNEGO, ABY i'R'ZF.
KONAC SIĘ, JAK!Jłl POWO.U ZEN!KM CIESZĄ SIĘ SPRZE
DAWANE TU ARTYKULY, 

Smażc'lly deou:iz, .<;mycle, sa
latki, p·€:czon-e miesa, mrCY:'~o
ne m:Jz.gl lub ne!1ki, w1s.zy.s.tY.o 
to z;rui,jduj-e .>112·tki. a nawet ty
s' ąoe ch~tnych n.a1bywców. I.a;. 
de.i .soboty prz,ęz jeden tylko 
„Pa..szt-e<:.:k" na r•:,,gu ZidoneJ i 
Piotr~ww.'1..li:'ej przewija się o. 
kolo 6 ty.'<ięcy o.,,&b. Oodzl·cn
nie liczba ta przskra·cz.a 2 ty
siące. Zn,.czy to, te sklepy 
ga:-ma>Że.ryjne w naiSZym mic
śc:e są bardzo potrzebne 1 na 

nie powinna być zwróCQila 
szcz,ególna uwaga handlu. 

wśród któryoh znalazłoby 
miejs.oo i dla przetworów 1'3-
wet deficytowych. Garmażer
n'a jest zre,sztą w plan<::.c:h mia 
sta. ale to jesz.ew kwestia kil
ku lat. Do tego cz11su kto.~ po 
winien przynajmniej koor<lyno 
wać te sprawy. (Ka.sJ 

Muzeum -Sztuki 
bez przerwy 

KLUB 
Techniki 

i Racjonalizacji 
otrzymują 

pracownicy 
poligrafii 

Osia.info odbyło sic; z1>bra
nie spra.wozdawczo-wybo·r
czc sekcji pBligrafów si&

ł wa-rzysze11ia Inżyn.ierów i 
~ Meclw,ników Polskkh. W to
# ku chra.d poru.sza.n.o m. in. 
I zagadnienia do·tyezące J11-
Q lmści produkcji, szkolenia 

Kto 
pomoże 

w zaspokoieniu 
dziecięcych 
marzeń 

? • 

Międzyszkolna świetlica 
bez radia i telewizora 

D W a -....:.=..::=---

Nie.,;•tety ów po-p•ularny „Pa
sztec:ik" gnieżdżący sic; w .s:wzu 
plym lokalu, nie ma m.ie.;.;:.ca 
ani n.a odip-owi-ed.nte wy:ori.enie 
w.szystk:ch a.rtylrulów. któ~:V<:.1h 
.ie&t oiko-lo 60. anl na za,gw;i
ra1n,towanieod·powie<ln:0j prze
<'1lrzeni dla kLI))ttjąc)"Ch. którzy 
tloczą się wo'.{ó! la<lY. mug<> 
letni.a kierowniczka J. Sl<'dla· 
nowska twierdzi, że o W1ele 
fop:ej można by pokazać kl:en 
tom, czym dyaponuje sklep i 
lep~ei ich obsłużyć. gdyby by
ło nieoo w:ęcei mieji:-C1 . Na!'za 
propozycja: Pmviększ.1·ć te;, 
sklep garmażeryjny, :imaJdtJJą
cy się w dog<Jdnym punkch~. o 
sąsiedni sklep .• Jubilera". Dl~. 
„Jubilera" z;nala·?Joby s'ę na 
pevvino coś zas,tęp-ozego. a gar
m.a·żernia w tym wy,!'.}:i·d1'.~u jes.t 
na,µrav.»dę po•trz.eb'!l'e.1.sza. 

W celu udostępnienia swoich 
zbioró-w najsze1·szym rzes.zom 
zwieclzających - Muzeum Sztu
l<i czynne będzie w dniach od 
11 bm. do 19 bm. codziennje od 
gowiny 9 do 20 bez przerwy. 

I 
kadr pe>ligra.ficznych i po
stęp.u techni-crmego. 

Pa.dl równi·eż pro.iekl utwo 
rzenia w Le>dzi przy Zarzą-
dzie Okręgowym Zw. Zaw, Wszystkie pary tańczą. Pa-
Pra.c. Po!igrafti klubu le<'h- n.ie do środeczka, pano-

ł ni ki i racjona.lizacji. Klub ł " wie lcóleczlto". Przy dź wiq 

progmmem artystycznym. zor
ganizowano w trad!,icyjny 
,.tłusty c.zwa.„tek" w vierw
szej międzyszkolnej świetlicy 
przy ul. A. Struga 14. Je1 
uczę·stnikami byli stali bywal
cy świ.etlicy - na zab'lu:ie· 
prmie i paiwwie, a w źyciu 
codziennym uc.zni-owie 4 
szkól podstawowych, sq,.si>adu
jących ze świetlicą. 

·· · - -

• wieczory 
„l\li.MilłC utaj<J·lllY", po.d p:>

wyżsey m ty tulem nk.a.za-ł się 
<Jst.a.tn.i.o zbiór wierszy T!Mieu
sz.a. Chróści-elewg;kJego. W 7.wlą.'l 
ku z tnn 6dbęd"zile się d?jś, o 
g-Odz. 19, w Slllli imprezowej 
Klubu MPiK (ul. Pi•O>trko•wska 
nr 86, •I p.) wieczór aut'll'r!!ki. 
Wstęp b2'li{>la.tny. 

* • * W Klubie TPP-R (ul. Na.l.'ll• 
towicza 28) <Jdbęd,zie się drzl.•. 
o godz. 18, ,\'i.eczór z oka7.ji 
125-leeia ur<1d:zi1a lH. D<J.brolu
oowa. OdCZl"t nit.: ,.Ż~•cie i 
twóre7-ość M, D·O>br<!'IUbo~,,a" 
wygJ-0.si m!l'r C<izary Rudziii
iski. Po odczycie fMm wg Go
g<Jła „Szynel". Wstę.p tylko 
dla dor<Jsly-ch. 

---------------· jNa marg.inesie ! 
jpropozycu ! 
dziewiarstwa 

WYBRAĆ! 
Ale 

W czorrajszy pokaz wyro
bów ga.lamteryjnych pr::e 
myslu dziewiwrskiego 

wprawia w z>du.mie•nie. Nie
ste.ty, me z powodu jakości. 
oryginalności, czy różnOTod
ności wystawione>j kolekcji, 
ale... jej ubós.twa ! 

Trudno nawet nazwać 
giełdą (j(JJk chce w powiela
nym. zawia<lomieniu o impre 
zie; Zjednoczenie Przemy
słu Dziewi;arskiego w l,o
dzi); tych ki-i/va, czy kilka
naście wzorów czapek, rę-
7;,a~viczeik i szali/ców, jakie 
zaiprezentowan<J przybyłym 
tu z calego ktra;iu ham.dl.o-w
com. 

B-0 oo wla~oi.tlde można 
obejrzeć na wspomn·ia·nej 
giełdzie i nad czy.m się za
stanawiać ... ? Rę·kGlwi-cZ'ki pro ł 

. dukcji fabryki w Opolu. z I 
~ grubej welny fan.ta.zyjne) ~· 
~ dla mlodzi-eży i niemowl.a-

~ 
ltów są nawet lad.ne i w 
przystępnej ce1ni-e, w(łtvliwe 

jednOJ!t, czy wo.bee zbli,żają-

! 
cej się wiosny je-st to. naj
ba·rdzileoj ll!f::rwkcyjny dii han 
dlu artykuł. To samo 
czaple! zi:mou.•e z d.ra.panej 
tlcainony, z powo·du lct.Jrych 

~ tyle -nabiegały się po skle-

i 
patch kobiety w grudmiu i 
styczmu. 

Ze wszvsttlcich. wystatoio-
nych wzorów na uwagi'! 
zasługują jedynie cie>ple, 

~ szerakie szale ZPDz. w! 
'ł Prud.nulw, puszysrte, duże, w 
~ tinie 120 zł. 4 tysiące sztuk, 

1~ łakie produceint oferu.je han 

l 
dlowi na II kwa·rtał br. 
-."w.jdzie -na pewt10 chętnych 

· ,nabywców. Szale te bowiem 
'.-:ą ładne w Iw-lorach i 

' śwteinie mogą za..stąpić swe
. tzre•k w chlodmbej-sze wieczo

ry wlosenme, a nawe·t leln·ie 

! Poza owymi zimvwymi 
' artylvulami ha•n-dlowcy rnogą 

o-bejrzeć ręl?awiczlri ze 
s'.ylonu lód:zlvi-ch ZPDz. im. 

~ I>rnprzalw.. Ale i tutaj wy
~ Lór jest ba.rdzo ogr:iniczo-

·111·1 ubóstwem zarrówno wzo-rów jwk i Twlorów. 
Słowem.„ „z cz1rm d/J goś

cia?" - JaJk się m6ivi w 
Łodzi. . 

ten już w najbliżS1Zym C'La· kach walczyka. w barwnych 

W d "' sic z&sta.nje otwarty w sie- stro}ach, w pomyslowydi o n I łł cy d-zibie Za.rządu ()k.ręgowegu czapeczkach suną korowody 

Wśród wyrohów ga-rmaże1yj
nv·ch p-nkazują s;ę co:·az czę
ści<~j artykutv nowe. bnr<lzn po 
żądane. n.p. os!a.tn'o kulebiak 
na wa.gę z kc.pustą i grzyb:i'11i 
w cen'.e 31 zl za kg. czy ci<.?
lęcina w galerecie w malych 
p.ra·klycznych porejach po :J zl. 
Na.sza prośba: wię(• rj t.akirh 
nowych. ta.nfob smacznych 
po1ra.w. 

Je„t w.śród wyr<CYbów ga·rma
żeryjnyoh nie~:koga po•lraw.a -
nóżki w klarze. Nóżki mogly

.by ł:lyć bardz.o smac2me. cóż. 
k'.edy robi<me są wi<'!oczriie 11-" 

.. odtr<1tb1ono" st.ąd ba„·d;ro 
twairde. Nic dziwnego, że _i-e
den z na.s.zych czytelnikć.w wy
lama•l oob'e ząb przy jod.zenlu 
te.i potrawy. Stąd prośba J>9d 
adresem PT'°•ducenlów: p0<d
nieście jakość wyrobów. 

Zw. ·zaw. Prac. Po1lgrafii taneczne. Gdy milknie p!a,ni-
Zćl prasza.1,a ul. Pio·lrlrnwskie.1 106. no wszystkie pary zasi.adajq 

~ zebra.niu doł{()nano wy przy stolikach. Z apetytem 
Dziś. o go.dz. 21. członkowie zaJ.<ządu sekcji zajadają pączki.. chru.sl. p.opi-

Klu.bu Wodn'aków LPZ oirg.:i- jając smakołyki wybornym 
nizują w;-e.cz.ór towarzyski w lta.kao. 
hotelu robotn'c.zym. LPBM nr Twką piękną zabawę 1;,arna-
3 przy ul. .Krzyżowej 5. wałową, urozmaiconą własnym 
~--~~--~~...::.._~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . 
INSTYTUCJE WYJ;\SNIAJĄ: 

• 4: ł 
8 Na 

na korzyść 
Wacława ul. 

gospodarzy 
będzłe jaśnł~I 
kabaret wkrótce • Koncerty 

Pięć różnych w.gad n leń po-
ruszył w -"WOim liśc.e du 
przewodniczącego Prez. RN 
m. Lodzi, o<b. Kwiatkowc'-k .. 
Po vbadaniu ich na m'ejscu 
Prezy.di·U m w czte·rech wypa.d
kach przyznało racj.ę petento
wi i wydalo od'Powied:n;e po
lecenia: 

Mi-ej.:.kiej Stuiibie DrQg-owej 
przy DRN wydano polere."lie 
zli.kwidowania nierówności t1o
renu, k1óre powodują po każ
dym deE1z0z,u powstawa.n:e 
kałuż przy rogu AL Ko·kiu.s-z
k·i Andrzeja St.ruga ora•Z 
przy pętli tramwajowej na 
Zuba:rdzlu. 

• • 
JUZ 
cego róg uJ. Na·wrot No-
v·'"', 
'P~za tym połecono przed

s1e biorstwu przy ul. Nowej 5 
d'lyrowadzenie do po.rządku 
użvwainych pomiei.S,z~zeń. 
Prezyd·~um nie zgo-dzilo się 

t: '!<ko z jedt11ym projekt-e·n ob. 
Kwia-tkow.0:1'.<ie.go, ze skaso
waniem trawnj<ków na naroż
nikach ulic. Dla zirow!a 
mie.s.z.kańców Lodzi je:'>t bo
wiem cenny na.wet naJmnieJ
S'-Y <-.krawek zielem dlate
go też, a.by uchronić trawn '
ki .p.rzed :zdeptaniem na s1kirzy 
żowan.iach, postano w' on u 
umieścić w,s.zęd•zie l•blic<::. 
apelujące do srpoleczeń.stwa o 
po.sza,nowanie zieleni. 

py pleśniar-ki z zespołem mu
zycz,nym. 

Pona1d1to w chwili abec·nej 
trwaj.ą próby kabaretu o cha
rakterze literacko - air!y&tyci
nym, którego W)'IStępy przew:
'lziane są w soboty i niedz.ie
le - j-uż pod koniec lutego. 

Bardzo je.steś.my c1ekaw1, 
czy kaba.ret w „Aga·wie" przyj 
mie .:;.ię i zadowoli bywa1cóv. 
tego roka.lu? (mk) 

FRYZJERZY 
ł.ODZCY 

Przychodzą tutaj codzien-
nie, jak d-0 swojego domu. 
Odrabiają lekc.ie, baw1a si<;>, 
otrzymuja posilki. Stąd wy
chodzą do szkoł.11 i tu naj
częściej wraca;ą po let:cjach. 
150 uczennic i uczniów 1r wi, 
kti od 7 do 14 lat spf!·izn. ft~ 
u:ięks.zą c.zęść dnia (świetl!ert 
pracuje równie.i wieczorem), 
znajdti.iąc opi.eokę w czasie 
pracy ich rodziców. 

Dzieci po odrobieniu lelc-
cji bawi.ą się, gmją w war
caby, pracują w kółkach zain
teresowań, i marzą... o tele· 
wi.zorze i o radiu. Nie~tetu. 
skromne fttndusze, jakimi 
dysponuje kierowntczlca świe
tlicy - p. mgr Zofia Pa.wlow 
ska, nie p.ozwala.ią na z,:spo-k:i 
jenie dziecięcych pragnie1!. 
Może by więc lvtóryś z lódz
kich za•ldadów przyszed! 
uczniom z pomocq. zakupując 

radi.oo.J)ara.t i telewizor? 
Często świ-eitlice dla dor:o

slych. wyposaź0'1le w radl.a i 
telewi.z-OTy, świecą pustkami. 
świetlica przy ttl. A. Stru
ga jest z-atosze pelna. Mil.tf 
poda.runek będ.zie 1.vi. ęc z po
żytkiem wykorzy.stamy. 

(st). 

Prcduoenlów wyrcibów gar
mażeryjn.ych jest wielu. Byw;;i 
dzień. że dublują się w •"!WO
.ie.i produkcii i nip. ga.rmaż<:r
n'a MHM, PSS czy „Wędlin;a
rza" nasta·wia s:ę na wyr,">b 
boC'.ZJkiu faszerowanego. Innego 
dn.la znów wszy&cy robią <)'l'O

ry w galarec:e. Rwcz jci.sna 
- każdy s.:ara się p!Xlduk<'wać 
t<> co naJmniej pr<:c<:·chłor"n0 
a n<:jwięoei dq.chod·owe .. r,,:;.że 
in.a-cze; byl-0·bY. gdyby pc<J<lU\<
cja zn.ajoowal.a się w j€dny~h 
rękach. Taka ogNJ 0m!1a m·;:,~

twórnti.a mialahy ról.ne działy, 

Prezy;dium wydało też pole
cenie z t.errr-;n.em natv~hmia
sto·wej wyiko!flalności, ..;.:,n~.ovv<:t. 
rna E~ojący·ch na ch,>:\niku 
przy ul. Na,\rrnt 8, komóreł;: 
oraz s.zczą!ków :plo·tu .s.z.pecą-

* * 
·Bardzo skarżyli się na s.pa

de•k na.pięcia mieszikańry ul. 
Wadawa. Za.kia-dy Energe-tycz 
ne Okręgu Centralnego obie
cują jednak, że je.s.zcze w bie 
żącym kwartale sytua.c.i& ra
dykalnie poprnwi s.i-ę, g:1;'ż zo 
stani·e zak-01'1.czona bud<Ywa 

zaięli zespoło 
na konkursie 

o 11 ce 
„Pa.ryż.a.n.kę" z w1os1tml n .me
sanymi za u!itlly. Kolory natu.ral
nie równie-l r>07,maite od śnlełtno 
bla!ydi, p0pruz lllęk.lt ft-o ru
dych, o Narciarska Impreza 

dla najmłodszych-odwołana 
o Dzisiejsze i niedzielne 

imprezy artystyczne 
Jak co roł<u . t<l< i terall:, łód.7~ 

ki -0.dtdrz.iat · PTT-·K pra-gnąt w 
nadch-c•clU!.Cą n;€dtz',elę zo.rgan:
zow.ać 11airc;2.rską j.mprczę dla 
rez:c-cri W Pairku Pan:a.to:!ń•s.k:·c-go. 

N;e3'.tety, z p•o·w1odu n i&::;prz.r
jają,cych w&run.ków śn:egc1wych 
j.m,pPee:a zo.sta.ła 01dM'0<ł.e«ia. 

STAŁY CZYTELNIK ZE 

Dl..'ł s·tarS!Z'Y•Ch PTT-K p1>zyg-0-
tował-o ki.Jika hn,pr-a?.. Dz:ś, w so
botę, o gcxJ1z. H.45 zb.ói· ka cohęt
ny-c.h, pn:gr..1ą.cych obejrzeć ~1.'l·
rar;y w Muizeu.1n Se..tt.:1~i. W 1.1:-e-~ 
c1:z. :e1ę "''Y·c,:cctif.<a d-0 l\Ivzcuon1 
A rchec·l-0·s~cotr.1e1go połą,c:zor1.a z 
orojeic,cją fiJ;mu pt. ,,EtL11::>-g i'<J.iio. 
wojewóclztwa tód:Ll.<i·„go" . Zb"ór 
ka o go<l2. 10.45. Dla in!ł-0fn;
C<&w p:eszej włóczęgi' ~.pa-cer n·e 
dczie·:(1y z Ła.giE:•\\rn.:ik p1ze:z ~f<·::>t-
nHti cio S1na.rd:z0wa. Zb:.611;::.n 
chętnych przy u,l. Nowo.m'ej
slc"ej róg Póll.rncnej o god11:. 9.30. 
Dla ko·larzy spa.cer .. W po02czt,k.i
vv.21:1 'u nacłicho·dzą.cej w'-0~1ny". 
Zb'ór.ka "hęt:nych w nied11:.e-tę -0 
g.o·d.z. 9 <la Pla-cu Komuny Pa
r;i'Stkiej. W wypadku ni.C.J1ptzyja
ją.c·z.j poig.~dy ta wyicie·c:zik.a ole 
odtbęd7J' e się. 

(k) 

etacji traru:foirma.torco.wej :na 
Zarzewie. Inwe.Sttycja ta 
pozw.oli na za,sielenie sieci 
~iskciego napięcia na ul. Wa
cława i jeszcze kilku rnnyeh. 

(h) 

* * 
W a.rtyku1e „Aga.wa~• dyktu 

je nowy styl" (D:t. L. z dnrn 
5-6. Il. br.) proponow,tJigmy 
Dyrekcji LZG Kawiarnie 
wpro•wa.d.zen.ie doda•LKc„wych 
atrakcji w now€j kawiarni, 
którą naz:wnliśmy n·ieba!'lalnfl. 

Jak się ·d-0~a1dujemy z wy
jaśnienfa dy!'€1!~t<1-ra Ł.ZG - Kn
wia·tnie - p. S.la.nis1la1wa L'2a 
- z dniem 8 bm. w „Agawie" 
ro·zpo-c.zęly .s-ię koncerty no•p<J
łudniOIWe od go·dz. 13.30 do 
18.30 w dini powswJnie (Z 
wy;jątkiem ponied?Jiatków) 
o<l god-z. 10.30 do 15 - w nie-1 
dziel€. W drugiej polow:e lu· 
t.;go przewtdzia:ne .są wystę-

w Budapeszcie 
W os.tatnlo odbytym między· 

nar~dowym konkursie fryzj-er-
. skinl w Budapesiocie, obok fry
zjerów węg'lcrskich, Zwią~ku 
Radz,ieckie.go, austriacJdch, ru
rnuń.s·l<.lch, czes·ltich, wios•kich i 
jug.oslowiańs·lcich, w>zięli udział 
równ.ież młst.rzowle grzebienia 
z Lodzi. Dru~yna pol1tka liczyła 
5 osób i s-tanęła do turnieju we 
wszys:t.kich konlc.urencja.ch: że„ 
lazlc.owcj, w•ieczorowej, dz.lennej 
i prze·c7„Nla.nia 'Z dz.iennej na fan 
tazyjną. W trakcie konkursu wy 
cofały się dwie. clruż ny: Związ 
ku lta.dzieckiego i Atistrii. Wszy
stkie plęć plenvszych miejsc za: 
jęU fryzje1rzy węgiers.cy, z.es.po ... 
Iowo nasi przechtawiciele upla
sowaJ,i się na. II miejscu. 

- Ja.k czesano na konkursie? 

- Wszys.tk.ie fry2;ury bylY krót. 
kie, o li.n.ii Jekk-0 5,0ucbnięteJ z 
tylu głowy. Fryz~ry pcdob,ne 
nie-co do Unii „łabędzia" z ko-
91llykarni zacz.e.sanyini na P01icz 
ki. Stosowano również rótne 
wariacje grzywek. PMa ł~ia
nami nikt nie „zesał na tzw. 

ZDUŃSKIEJ WOLI: O tym, C'.l°Y 
pa·ojento.wl potrzetne są el?A!lbe
góJ:o•we baida•nia w Ci.l'n:,ce. n1.o,.le 
zadecy.ct.ować tyl.l<o le.ka.nz. Je
żeH je·.st P~tl ube!Zlpie.czony, to 
~kierQ1W.rC1!e na baictc.r.1:e s:z.ojt.a.lne 
wyd.n Pa•nu Jek.arz rej-0n-0·wy lub 
spe-ojaills.ta. w i.tJ'l1ym wypadku 
musi się Pa11 ziw1rócić do leka
rza pr:,•wll>tnego. 

z. G. i w. K. z ŁODZI: Kurs 
przygotowa:wetzy tia wyżsrze u
cz.c·'1:1.1e :zorgafl ·: zow~r.iy pr~ 
ZMS j.uż trwa. EUż"lze ·nio·rm.a
cjc mogą Pamov.rie oitrzy.m.at. ;;.ve 
\vttoriki, środy, crz.wa:rttki i p.;ą'f.{i 
w g.ooc11z!(]a1c·h -0-d 17 d-0 19 w sz1ko
le PI'!ZY ul. Sie•rulclewlol.a 46. P.o
za tym z.rae.moruie Sł·u1ctzm6<w 

INTERESUJĄCA. 
forma współpracy• SCENA-WIDOWNIA 

P.ool.f1ki!.c'h z.a•mje.rza w ,kw:e1t:iLu 
zo!"ga.oiOOoW.a ·Ć podobny kurg. 

w. 
, 

Komu skradziono 
płaszcz męski? 

Obywa.te•!. l<tóremu skracJrz'.ono 
i>la•m= mę»kl ( czeira a <IY1P·l o
rn.att.k.a) w C'niu l l.I. 1001 r, w 
d.<'O•l'<!Y Ba~ue>k'ego R.ynku ·w 
Łoclrz1i - pr-0.sz<Jny jest o :ogl-o
sicnie się do Komencly nz;e'rii
oo-we-j MO Łódź-Bałuty, Ul. C'e
s!c·l~tka 1.1.r 27, p.cf{ó,i 5. 'v g1odrt;. 
<>d a cl.o 14, celem z.~o0e•.1ia wy
jaśnień. 

Od 3 lat is1t.nieje w Lod7.Ji 
przy Związku Nau.czyciel

stwa Po·l<;1k~ago - Wydzia.t Pe
dagogiczny, który pro.wadzi 
szk.ol•enie nauczycieli wszysł
kich typów S2lkól. 

W ramach ostatniej lmnfe
rencji rej-c1nowej tego wydzia
łu (dzlelnica Sródmieś>Cie [ Po 
lesie), poświęconej zagadnie
n.i u Niemi·ec zachodni.eh i neo
h i t l·21r owsik.! ego rew1 ZJio.n.i.zm.u, 
da.na będzie w najbli:lszy po
niedl'lial•ek w Teatrze im. ::la
racza sztuk.a Br·echta „Sti'ach 
i nęd•!a III R.ze»cy". 

Imp.rnza -0dbęd.zie o.i.ę w go
d'lli.na·ch 1-0-13, pny czym po
przedzą ją: odczyt red. Józefa 
Leboobauma o rewizj.oniżm1e 
w N;,zmczech za.clmdnich oraz 

Dla dzneci w Klubie Dziennikarza 

wypo.wiedź kierownika lit.era
cki·ego Teatru im. Jaracza, Sta
nislawa Brticza, o genezie i zna 
czeniu siztuki Brechta. Po s.pck 
taklu przewtdzi.ana ~e.stt. dysku
sja nad re<f·erat.em i s1?.tuką 
przy współudziale reżyse.ra 

s.ztuki F•eliksa Zu.k-0·wski0ego o
raz czoJo.wych jej wykona w
ców. 

- Podchwyciliśmy z radością 
in..jattywę ZNP - stwle1·dza 
dyr. FeLik9 żulww.~l;i. - Jest to 
bowiem nie tylko ze s.tfll.nY na
uczy„iali naturalny dowód wla• 
ściwej o·ceny walorów 1_deowo
pozna.wczych i pedag~g1cz.nych 
utworu Bre•chta, ic'1 uzytcczno
ści dla celfrw dyda1<,tycz':'ych i 
wychowa1wczych, ate ta1l<Ze nłea 
zmiern.ie cenna. dla nas,_ atHo
rów, p·ropozycJa z~c1_esn1enia 
więzi między teatrem 1 Jego od-
bi·oTca . 

Ana.iogic.,,na _Lnic_J_atywa każdej 
innej org·anrna<:JI 11-polecznej 
spotka się ze stl'Ony teatru z da 
Jeko idącą p<>mocą w orga.nizo
waa1lu podobnych_ J.lrzedstawleń, 
przy czym gotowi Jesteśmy za~ 
praszać prelegentów, zar6wn!I 

me o<l rzeczy będzie do<lsć 
tutaj, ze PO·dobne spo•tkan.1a 
nauczycielstwa odbyly s.i~ już 
dwu k1ro.t1n•!>e w 'J.€.a tr z,e 7 .15, 
gdzie tlO &ztuoee . Obrona Ksan
typy" dyskutow~n.o na temat 
wa;:iókz.esn•ego drama tu i joego I 
wpływu na wvchawani·e. 

Inicjatywa ZNP zasługuje 
na gorącą pochwalę! 
Więcej takich imprez! 

M. 

Uczmy sią tańczyć 
Do>ie1ni•c-01wy Doom Krnltury -

BaJuty (u.t. Zgier&k,a 71) :za•pra
&a WEZY'311k1oh chę'<1ych - na 
k·wrs tańca tc.wairzytf.ciego. 

Za1pi.sy pnzyjmuje do 18 1u1ego 
br. sekretariat DDK c·odziern.n.'e 
w i;tc<dz. od 18 do :ro. 

R~:nocizei"r.11-e pr-0w.a·c1!Z·C1ne są 

Zl'Vp'sy na kurs rotog.r.afieiz.ny 

fltU.) _______ "' ____ '""' 

DiiS I I 
~i· ADAMASZEI{ POSCIELO-
WY, jeclwa.ooy od zł 35 
do 50 - Pio-trkow>1!rn 122, ł 
Nowotki 6, Tmvima 15, ! 
Pl. Wo.lno~ci 8, Na.ruto~vi
cza 2. 

FIRANKI ra...'lzlowe i tkane ' 
- Zgieirs:ka 22, ~rc'Jchn•-, 
ka 5, W1ęckowi'1kiegQ 3, ! 
PiotrJrnw«ika 51, Główna 2L 
Zamenhofa 2, Pio-trkow- · 
ska 317. 

PIDŻAMY flanelowe od zt 
90 do 110 - PDT Pio-tr-
ko·w.!'1ka 60. ' 

KAI,ES-ONY z podbiciem -
Pt<?tf'kow~1~a. 207, Pl. WoJ
nosc1 5, Pi-0·trkows~ a 48. 
N a·rntowicza 2. 

PRZEZROCZA biało-czarne 
i koło·rowc oraz PRO.TEH
T-ORKI, bajec:z.ki angiel-
skie kolorowe Pofrh-
lwwska 164, Piotrlrnw-
ska 144, Piolrkowsk::i 
42, Narutowic~a 6, Now-0!
kt 94. Przyby.rnew.s.k1~:;;0 G:l i 

UP-0:\IINKI na ws.7~lkie 
oka.zje: t<J<re-blli, szale, rc:
kaw1czki, kQ'.o•z.taly, galar. 
teria E1kórzana, parasolk ! 
- Pio-trkowi1ka 102, Piotr· 
kowska 27, bbr. Stal!n-

1 gra.au 30, Nowotki 13. 

l 
US LU G I MHD 

POSZERZANIE OBUWIA. ł 
Woj»lka P0>lskiego bi. U ł 
Pio•trkOWElka 73, PL Rey-~ 
manta 5/6, DŁugo.sza bi. 1~. ~ 
Główna 20. ł 

I 
INFORMACJI ud7dela Lódz- I 

kie ZJednc-::zcme Przed-: 
E-i~bior.:i~w Handlown:b. ul 
Jerzego 10112, tel. 251')-!lJ. W naJ'blłż!>zą ru"ed1Jiele, dn. 12 l impreza dla <Lzie.cl d~ieninlkany 

lutego o go-dz. 11 odbęil.zie s.ię - czlo·nkfrw SDP 
w lokalu Klubu Dzien'llikar?a (ul. w p.rogramie przyjemne ni~o 

------------------ PMltrk.ows·ka Ml karru1wało;wa !lziUlllW. - · 

.waE~J:K . ŁólłU{I m: 36 {ł422ł 

ze sfer nauk.owych, Jak l ze 
Ńo<Ciowisk liwórczych. i:i-o zesipo~u !WIO<kainei:-o. 

. (XOY) • 

".'-~'""~'~-··~ 
4 

ud. 



SKONCZYŁY SIĘ KŁOPOTY! 
potrzebny Ci ślusarz 

hydraulik 
monter 
mechanik 11 

POGOTOWIE USŁUGO\VE 

' DZll'ON NA 

. 
SPOŁDZIELNI PRACY >>MECHANIK<< 

tel. 303-83 
a w ei.11,gu pół gadziny zgłosi się do Ciebie P·niądany 
uslu&'ę w zalu:esie: 

fachowiec i wykona każdą 

NAPRAWY ZAMKÓW, DORABIANIA KLUCZY, NAPRA
VTY KRANÓW, ZLEWÓW i WSZELKICH URZĄDZEŃ SA
NITARNYCH, NAPRAWY CENTRALNEGO OGRZEWA
NIA, NAPRA V.fY URZĄDZEŃ GAZOWYCH, PIECÓW KĄ-
PIELOWYCH, TERM, BOILERÓW itp. • 

Ponadto wykonujemy usługi w zakresie: 
SPAWALNICTWA, TOKARSTWA, STRUGAR.STWA, FRE· 

ZARSTWA oraz 

OSTRZENIA WSZELKICH NARZĘDZI 

----~~'''''"_..._ __ ,, __ ,,,,,,,_..,,,,, .. , .. ,_.._, 
, »MATKA JOANNA 

' 

OD AN I OlOW« 
nowy film Jerzego Kawalerowicza 
W rola.eh głównych: 

636-K 

LUCYN A WINNICKA 
MIECZYSŁAW VOIT 
i inni. 

WkrótcP. na ekranach kin m. Lodzi oraz 
w miesiącu marcu w kinach na terenie 
województwa. 

w.-_o_Gt_o_s_zE_NIA_DR_O_BN_E_..,lll Unieważnienie 
KURSY SAMOCHODOWE 

LOKALE I 
za w od owe &at. I. n. Ul 
l amator„kie TKWP. Za
l>'>~Y Tww>ma l:>, godlZ. 
8-20. tel 258-60 Rozpocze 

'----·------ c:e kursów amator~~!ch 

Unieważnia się zagubion!l pieczątkę w dniu 
8 luł.e11fo 1961 roku o brzmieniu: „Spółdzielnia 
Pl"IK!i' 07.liewiarsko - Pończosznicu.a „Swit" 
ł..ódi, ul, ZaJ,ątna 40, Konto NBP III O. M. 
Lódi 907·6-H". 33(-T POiiOJU sam·C•::'.ioo'..e·Jr.1eg.o 

przy 1.<ult·ura1lnej rodz.t11.~ 
poszukuje sa•m,o•tma p.r.se<u 
ją•c.ą. Dobrze :za•pia.ci. Te.\. 
453-28 od 17 19&2 G 
INZYNIE.R na pow.aiżt,Y,m 
stanc1wi!1..;;:u poszu1kUJe po 
koj.u sublc.kator•l.<;·e•go. 0-
fe~rty pise•lnrJe ul9JO·' Biu 
ro Ogtoru.eń, P:ottt-cow-
ska 96 1930 G 
SOLIDNY po;izUJkujePo: 
k·oju siubl·~f.<:a.to1rsK:ego z 

przysp1esz.oinych w ltażdą 
scbotę oralZ kurs()w kat 

" n, m ;~~~· '~' '· ID PRACOWNICY POSZUlllWANI Ili 
( I MAGAZTI<IERA w =i<>mOOolą bc=ży m"" 
POMOC d<o!ThO'Wla potrrz.eb- talowej przyjmie zaraz Spółdzielnia. „Met.alo
n a 17.aTat?;. Ui. Wierzb.OtWa wiec"', Bl"Zozowa 11-15. 320-T 
34, m. a 1~ -----------------------

TNĄCYCH I 
wy•g<„da1mi prn:y kuJ,\oural
r~ej r-0•d!z'111'e. Tel. 277-00 

. Wll>ŁADY ze s-pól1c:llZ.ie·lni 
ml.e·siz1k~1..r1iowej na 2-3 po 
f{Ojie z ikUtc.b1.1ią 01dil~upię. 
Tel. 559-37 gocliŁ. 7-15 

GOSPOSIA pot;;:zebłl.a. Wa GEOLOGÓW znających zagadnienie doku~ 
rurc.ii<.i dobre. Li.po.wa 11.. mentowania złóż, inżynierów, techników i 
m. 16 

lW41 G kreśla.rzy geodetów i inżynierów-ceramików 
POMOC da.mowa pi>tnzeb 
ma. w.a1ruf.1lki dob-re Tel - zatrudni natychmiast \VZPTMB Grupa 
471-43 1932 G Wiertnicza w Srebrnej k. Lodzi, tel. 232-91, 

USŁUGI wykonujemy SZYBKO, SOLIDNIE, TANIO „.„.„ .. „„„„.1łUlłlłUfUIUUUłłlUHIUUUll11HlflłlH1'łłllłllfllUUUlllłUUIUUUIUnUH•••UIUllllUIUlll>lłUln••11UłllłUłUll11UUIUłlUlll 

Pamiętaj! Spółdzielnia Pracy »MECHANIK« 

16S7 G 
KĘDZIERZYN - 2. poko-
je z kuchnią (blcl<i) -
zs:miE1nię oa m:e~l.lksni.e 
w ł..n-cl.zi. Wi.ad.omość Łódź 
Odr:z.ań&ka 19, Jan11~:i·z.-

KOBIETĘ na stale za- wewn. 6. 321-T 
trudr:iię w podmiej.&kim 
goSJpocLa11"s1twie rolnym. 
W21.'tmki f.rorzystne. Wi.a
domość Łódź. Dre\\"1oOW
<f<:a 14-10, godz. 17-19 

STOLARZY, mala.r.z.y na prace zlecone - za~ 
trudni PSS Lódź-Z-achód, ul. Hutara 71. Zgło
S7.enia przyjmuje dzi:al kadr w g~nach od 
8 do 12. 301-T 

ZAKŁAD USŁUGOWY Nr 4 POKOJU - n'e<uęp·ujące LEKARSKIE INŻYNIERA-chemika. na stanowisko Jciero~ wicz 1905.a I J 
wejśC''e - powcr.rnje mal wnika t.echnJcznego ze znajomością przerobu 

LÓDŻ, ul. PIOTRKOWSKA 79 I Al. KOŚCIUSZKI 22 

żei'tstwo bezlctzietne (le.!<.a- , __________ _._ 
rze) na okrea rd~u (staż). mas plastycznych, poszukuje Sp-nia Pracy lln. 
Te-1 . :>92-ł.3 190!la ZDJĘCIA rentge10oc1W.skie 1 Map w LOdzi, ul. Sprawiedliwa 5. Zglosz.enia 
P-OICOJ- z -kuC'hnią lwb zębów Pr'l:Y wyk.rywm'u przyjmuje zarząd strni tel. 552-94-95. 328-T 
d;wa p.c1J<:-0je z ku1chn'a op.T;.sk zd~.a4:enia '\\~jlk<"l.1.U 
w·c.:ne c•d kwarteruL1.l<.u a.J~ ;ie speoj.alnie r€n.bga~ <kn INŻYNIERÓW konstruktorów o specjalności :----~ „ _____________________________ ,_._.._ bo udział w spóJ.d1ZieJ.ni ty1Sty•cauy, Puc~r.kc;w>ka silników spali.nowych, inżynierów badan' teJ· 

1 
m'eseik.:rniowej kupię. o- nr 121 2144 G 

Og
wlo:zenNIEa TwEyLEmlaF-ONY '1'0~ ,;'dz~,-e--1) raEm APTE&L'I f·21rty p.i·se•mn.e „19J!5.a" - Dr Jadwiga ANFORO- samej specjalności oraz techników i kreśla-~b „ B!uro Ogłoszeń, Piot!.'kcw \VICZ wenerycz.ne. skór- rzy, tokarzy pociągowych i ręwolwerowych, 

sl~a 96 192:>a g ne 15.30-19, Pr6ch1t1•lrn 8 t la t t t k k" f ó rowe telefoniczne 311-50 • • · • LlmaCJowsf.,iego 1, Plotr -- G us aw e:ry na au oma y o ars ie, rezer w 
Pogot. Ratunkowe 09 "" _ _ k<>wdora 25 Pt0trlwwstrn MIESZKANIE 4~p-ckojtllwe 2147 i ślusarzy, wiertaczy - zatrudnią Zakłady 
Pog~t. Milicyjne 01 - ·-- . 307, Gdańska 90, Naruto- rnz.kłaclic·we z t,ouchr'l,ią, Dr REICHER - weneryC'L S t M t j 

1 
•--"z) I 

Straz Pot.una 08 1;00 - ca:y1rne g. 9-lG. ODRA f.Ę'rzędza.Jm.aoa 68) wicza 42 Armii Czerwo- wygo•dy, telei'cu po grun ne. skóri1e ~ zastc:pc.a do Pl"Zę U o '°l'Y21aCY nego nr W >.JVU • U • 
Kom. Ml!!iska !\IO ~92-22 * :t- * „Gdy umilkły, .dziala" .~ei 3, Srel:>r-z;yfu.ka 67, La t.o-1Hhm remc•1c:e w któr Ziow.łwwsld 16-19. Przybyszewskiego nr 99. Zgłoszenia przyj-
Xom. r.uchu Dro- PALMIARNIA _ <:e)'rn:la .pr<>d. radz., d®w. od "iewnicka 120 śą·óctmięściu - z.a.mienię Piot1t~<>=«a H 1775 G muje dzial kadr. 642-K 

gowego 516-62 w goda. 10-18 Ja.t 12. g. 17, 19 ~ na 3 lub 2-<po'1toj-0<we w Dr SIENitO specjalista 
Pryw. P<>got. Dziec. 300-00 · __ . OKA (Tttwima 24) „Ta- AS Al Kościuszki 48 blokaoh. Tul. 3M-21 chorób sk()mych. weoe- MONTERÓW i pOlnocników na roboty wod.~ 
l'ryw. Pogot. Lek, 333-33 ~ I N A kich dwóch, jak nas peini staie dyżury nocne 3 POKOJE; kuchtiia=z;;- rycznych godZ. IG-13 Kl- kan. i c. o., ga.z~)\Ve, monterów i pomocników 

555-55 •• trzech" prnd. franc„ --· - m;oe•nię lla p::l<ó.i l.rn>C!h.n!.& ~iskJcg<> --~.2 ___ 202ł G 
MOI 3;rn-1s ct=w. <>d lat 18, g. 14, i dwa oooz;e:..,e mie'S2.ka KORONSI~··· Henryka te- na roboty izo1acyjne, spa.wor.zv - zatrudni 
Centrala P&dmieJ$ka Ol KINA PREMIEROWE Pig·Ni~a20(Fra.nclszkaM(<a Dyżury szpitali n•a. Te'I. 374-65 1916 G karz g <lelkolog - położnik Lódzkie Prz.e<lsiębiorstwo Instalacji Sanitar-

BAŁTYK (Narutowicz.a 20) 31) „ wesoła orkiestra" DWA pclrnje z ku.ch.,,_'ą IZ przyjmuje 17-18 z1eJo- nych i Elektrycznych, Lódź, ul. Zawiszy Czar-TE fi T _.. _, c· . b b. " d d d I POŁO"'NICTWO wygo<Lz.mi W śródim!eś.ci'll na 16 1413 G 23 27 z l · k · ga • „ tao, ciao a.ro ma pr<> . ang., oe.w. <> at .c.. 1 nego - , . g osz.errua przyjmuje se ·cJa per-prod Wł d~" ~~ la• 10 g 16 18 20 - rzamicn .. ę na 3 po<koi;-e Dr „TITECKI sp-nJall~ta 
• •• v~~ ~ ' • • • • IZ kt chn ' ,... ~~ - sonalna, pokój nr 5. 307-T „EATR NQWY (Wię.ckow 16, g. 10, 12.SO, 15, 17.30, POPULARNE (Ogrodowa Szpt.ta.l Polotnlczo-Glne- ~.grze~vani-,!'•nz ~~7~a1ny~ chorób skórnych. werne-

skfego 15. duza scet:1a) 20 18) „Mord w Be.-Hnie" koJogiczny Im. dr H. Jor- New'l'Olt 8 ~(sklep ęz; ~~~~~ ryC21ilYCh l&-18 Killń~kie- INŻ, MECHANIKA lub rechni.ka 2'J długolet-g. 19.15 „Opera. za 3 gro POLONIA (Pi-Ot!.'k<>WSk.a pt"\Qd NRD d<>"ZlW od lat dnna przy ul. Przyrodni- ka.mi) 19ń~a g~Z 1571. G 
,;ze" do:nw. od lat 18 67) „Miejsee na górze" 16, g·. 16, is, 20 • czej 7-s (tel. 566-441 przyj w Dr MARKIEWICZ specj·a nim stażem pracy na stanowisko kierownika 
g. 15.30 „M<>st" (.mała prod. all!!(. d<X/lw. od 1a•t POKOll (Kazimierza nr 6) mu.je .kob.iety chore gine- r J lista chorób skórnych i remontów, inż. lub technikla."Jllechani.ka n.a 
scena), g. 20 „Za.by" 18. g. 10, 12.30, 15, 17.30, „Mia.sto be-Jl wody" - kologiC<Zroie. . ~ię~a·rne B l NAUKA w€11lerycrwych. Piotrkow- stanowisko inspektora w dziale gł. mechani-
(premiera) 20 prod radz.. doz w . od ro~":~ce z Dz ie n cy " a.: rC<a 109-5 1984 G 

TEATR POWSZECHNY WISLA. (Tttwlm.a nr 1) lat 14. g 16. 18, 20 l··~'Y, beq; Poraool „~. DENTYSTYCZNY ga"i)i:'° k·a, inż,-elektryka słaboprądowca na stano-
(Obr. Stal'rngr.adu nr 21) „Maria Cande!art.a" - l MA.JA (Killń~kiego 178) p.z:i ul. Sęd!Ziows&tiej 1 net _ specjalność zęby wisk.o konstruktora w zakł. biurze r:irojekto-
g. 13 (W'•d. z.3mtlm;ęta). prod. meksykanskiej - Szalona noc" pro<i ·t 

1 
p 1_„ 1 0 Glne STUDENT ucl:z;ieli kore'Pe sztu.02ne. kD'l'OCIY steel-0- wania zatrudni od zaraz duże przedsiębior-g. 16 „Król-0wa. Srui„gu" doow. <>d lat 16, g. 10, ~e-ksykańskiej do:zw· Szp1 a o . ..,.n cz - • tYc·ji z chemij i maitema R j 

g . 19.30 ,,Sk<>wro1ne•k" 12.3Q. lS. 17 30, 20 -~ lat 18 g 15· 30 17 30 trnloglczny 1m. dr M. Ma- frk:i. Tel. 39'2-60 1691 G' nowe. eperac. a J:>i·otez stwo przemysłu wełnianego. Oferty pisemne 
vu · 1 F r ----- na p-0c2e-ka.n!u Pawlikow TEATR Im. JARACZA WŁOKNIA~ - n!e-ca:yn- 19 30 ' · · ' · · durowicza przy u· •o - ZAKŁAD oostrnrnaJetila ska, Sienkiewicza 27_ 18 kierować do Biura. Ogłoszeń Piotrkowska. 96 

(Jara•C!?a 27) g. 15.30 „O ne REitORD (R k 2) nalsklej 37 (teł. 372"641 - R2emiosła w LodZI orga- pod 6'18 K" 648 K J<ras•n<>ludk~ch i sierot- WOLNOSC CPrzybyS'LEl'W- 'Tysiąc t ~~~~„a n~d orzyjmuje kobiety. chore 1t1izuje kursy goopcxl.a·r- · nr " - • -
ce Marysi", g. 19 F1<1ego 16) „Ciao, ciao 'pol d .a 00 1 ~r 10· git~ekologiCfl.t:lle, c:ezaroe stwa domoweg-0 - got-0- ( BOZ"NE 1· TECHNIKA budcwJanego z wieloletnią nra-„Zems.ta." bamblna" p.rod wł i'o i!!'~· 15 ~ t ,; i rodzace z DzleJ.n1cy wani.a 1 pieczenia. Zapisy " 

TF:ATR 7.15 CTnugutta 1) doow. -Od lat in. g. 10, ~· d • i ·d " odnla „Polesie". ł orzyjmują -0śr-0d.kl: Piotr ktyką do sporz.ądzania kosztorysów na roboty 
" 19.15 „Obrona Ksatt- 12.30. 15, 17.30, 20 l~o · ~~ j"0 ~w. 0 

at · "' lkowska 24. Ancl.rze.~a stru „ _________ _. remont.owo-budowlane - 7..atrudni Politech-typy" R · g. · ~ , Szpital Poł<>tntczo-Glne- I' " 
orE&A - niecrzyrnna IUNA I KATEGORD 0:1,A (Rzg„m.r.~a nrr ~4) ktJlogiczny im. curfe-Skto • ga 4 293 T nika Lódzka. Zgłoszeni.a przyjmuje dział tech-
OPERETKA (Piotrkow~a MUZA (Pabianicka 173) ~d!;awa dfLo ?ałacttmie- dowskiej przy ul. Curie- ł KURSY motocyklowe. sa NAPRAWA ol>lllwia n.a niczny w godz. od 9 do 11 ul. żwirki 36. 

243) g. 16 „R<J.?Jkosz<n.a ,.Ro;;emarie wśród m\Jio c•d l.e<t ęro• · 1
0
PD

1
„ oziw. Skłodowskiej 15-11 (tel. A m-0chodowo-m-0to·cyklowe. kaucrzuku i iru1 E!'j gUJ?n!e. 

33
0-'1' 

dziewczyin.a" g. Hl.15 ncrow" prod. NRF, 18 2{) ' g. • 2• 14, 16, 201-07) przyjmuje kobiety I' ciagnik<>we oraz zawodo- PJ?!.r(rnw.sika 118, ~f.<l_:ep_ 
„Pa.nna Wc·dna" dozw ~d lat 19, g. 15.45. sojusz (N Zl t chore g!nel'.-<:-0Jogicznle, cię we kat. I. II, III pr0owa- DOKTOROWI Jerzemu ""r"' Ó 

TEATR ROZMAITOSCI 18. 20.fa ul Płato~oe 0 n-0 6 ża.me i rodzące z Dzfehnl dzą l zap!sy przyjmują: Przy1musi.ał.owi z Dzielll1i- IN.L..u,IER W budownictwa lądowego na 
(Mor.iiuszf<i 4a) g. 16 PRZ.EDWIOSNIE cże.rom- „Kawaler K::'°J'ra '}~~o! cy „Góma" I Pora<i<lł Łódzki Klub Motorowy cowej Przy;chOldoi Lekaor- różne stanowiska oraz technik.ów normowa-
„Jaś I Małgosia", g. ;;kie.go 7,~> „DamtsAKa- mości" prod fr.-wł -.i~g .,K" przy ul. Sędz!cw- ~:;'ż 310~8 1 ~~śr~~"f:-<~~~ skie1 „~.rv 

1 
Łódź-Ba~uty nia z ·wysokimi kwalifikacjami i praktyką -

19.:W „Sen n.<>ey Ie<t- mel1owa prod • 3ń d<YZw. od lat 16 g ·17 i9 skiej 16. le~ta K·1~rowc'"w LPż. za tr-0•S1 "we ecrz.en1e i po zatrudni· od ~a.r~·z Lódzkie Przedsiębtt>rstwo niej" darz.w. od la.t l<i, g. lo. v. SWIT • • „ ~· ..,. moc o•ka!Z8JI1ą w =asie ~ ~ 
PINOKIO (Ko·~ml·ka 16) 17.45. 20 <Bałucki Ryinek) Szpital Polotnlczo-Glne- PiotrC..:owska 125. R-07.J:>o- ohoroby me~ męża Ste- Budownictwa Przemysłowego nr 2, Lódź, ul. 

g 17.30 „Kowal I smę- STYLOWY (Kilińskiego Y}s
1
;;_madna 9trzala" prod. kologiczny im. dr H. Wolf caecle kursów amator- fana M'rz.erskiegio ~ł.ada Słewiańska 5, Zgł<>sz.enia przyjmuje dział 

tek" 123) „Szatan z VII kia- " · orz.w. od I.at 12, pr~y ul. Łagiewnickiej &kich w dniu 15. II. 1961 r. se•rdreazne po~ięloo<waJ11J'e 
ARLEKIN (Wólczańst<a S) sy" prod. pol d-O!LW od ,., 16. 18. 20 34-.6 (tel, 530-021 przyj- 502 K żona lSllla ~dr W godz. od 8 do 15. 331-T 

g. 17.30 „ZoJ:ni~-rz i.żmi- lat 10. g. 15.45. 18, 20.15 TATR: (Sfer.klew1crza 40) muje .kobiety chore gioe- , . 
J&„ 'ZACHETA rZgiersl<a 26) Prog.am dla n.ajmł-0d-trnl-0g1cznfe. ciężarne l ro ~-----------,-----------,--------'-'---'---'-Poz~ali się w pocią- &<:~'.eh: „Nt1w<>roczna .po dzace. z Dzie!inicy „Sród- ~ , ' 

~i;~:!rż~. :::~~ 1~::~: ~~~~~:L:raf~~;~~i.~~~~.: m;:~~~:~~i::az ~:::;e~~-·' 1/ Łódzkie z1· ednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych 
dozw od la>t 12 g 16 16, 17 „R<>k pierwszy dr Pirogo1Wa, Ul. Wólazan I 
18, zó ' · • f{-0~. ~~.t.,20ctocz.w. od l.a·t s.kr. 195. f p o LE c A 

FILHARMONIA (Na.ruto- KINA II KATEGORll Laryngologia: S?JP, J,m 
~~~~r2~) gSy~;,-;i,_,~~ A.DRIA. (Piotrkov;ska .150) IHNA III KATEGORII ~~a Pi·~~.gowa, Ul. Wql-czań 
Orkies-tra PFL dyryguje Pro.gram alktua.Jinc~ci - Olmllsty-ka• Sz It 1 I 
stefm l\Aa.rc:zyk. SoLst- N~d- z:a~o~.~ ~alycr ŁĄCZNOSC (Józefów 43) dr J<>ns.che-ra, ~f ~il;::-
Jca .- Krystyna S.ZC.-..:e- dozwzw~ z1 t ~~ g Pf6· ,.Pr-Lygoda w Bams- inowa 14. 
pan..;i~a 18. 20 a • . ' ci-Orf" prod. NRD, d-OlllW. Chiruro-ia uz· i -

DKM od la·t 7. g 19 " iec ęca 
bez ~f~wr~! 27) „Nlebo MEWA CRzgow,rca nr 94) Szpital Im Kooopnicklej, ••IJZEA do-zw o śc1 prod. jug.. „Zc:zowat~ i;.,,częście" - ul Sp<>r;;a 36;50 • . lfl'• rn 2 · d lat 18, g. 16, prod. pol., doow. od 1a,t Laryn'?olog.a dz1ec1ęca: 

DWOROC 16 !! 16 18 20 Szp1~al 1m. d·r Pirogow.a, 
MUZEUM HIST. RUCHU r ') OWE (Dw. l{aJ.i- Poi i;;Śrn '(Fl'.>~nal„lcle1 87) ul. Wólczańska 195. 

rtEWOLUCYJNEGO (ul. ~ {! „Pocztówki z Za- ~ - , ; . " 
Gdai1ska 13) - cozynoe l<o"!'a;nego.", „Wlos·na", „M~ltsylt . ~" <>„nm .- ADRESY AMBULATO
coctz;emr.iie prócz P01'1iC- rfli~ zl~Ją~Zkó'.:'" g . 12- ~~0 1,~.j: ~~k,;:[17, ~ZW. nIOW pomocy Wieczoro-
dz!alkÓW w go<iz:nach 8• 10 • 20· · •. la, 16, 11, STUDIO _ nieczyt"l<.1.e w~j dla poszczególnych 
11-17 1 · "• · 21 · · dzielmc: 
T • ·TORII WŁO GD~NIA-STUDYJ?".ł~ fT\11 * :y. * 

M~ZEUM HIS w; c- w';1ma 2) '!Spra.w1e~Hwo Uwaga! Repęrtuaor SJPO- God'.ll:na 19'-22 Sródmle 
•dENNICTWA ( .ę śc1 !>tal-0 się za•dośc" - rządzcn-0 na po.dsta!\v1e sc1e - Piotrkowska 102. 

f<ows-k:ego 3Gl czyno: pro::!. fi-.2,><o„ d"!f9w .. od l<omun•katu Miejskiego tel 271-80; Widzew g. 18-
~. 9-13. Wy~ta.wa .„Ar 1srt 18, d!od. „Moi P•es" za.1-z;ądu K'n 22 (dzieci) - Kopciń~.cfe 
1·:-:sy jagiellonskie t g-0- pr·cd. frn·ruo., g. 10, 12.30. * :y. * g0 79, teL 275-18 g. 18-22 
bcl:ny". 15. 17.30, 2_0 • Pl"'ZEDSPRZEDAZ bile- (d-0.rośl!) - Szpltal1t1a 12 

~11J?.EUM SZTUKI (W;ęc HALKA. (Kraw!-eci,~a 3-5) tów na 2 dni naprzód tel 345-81; Bałuty (dzieci 
'<·'.>WSkieg0o 36) Cll:ynoe „Trzecia łlcealna pro<!. d.a k'r.i: .-Bałtyk", „Po- i dorośli) - z. Pa.c;;now-
g. ~-15 wł.. do'ZIW. od la1t 16, g. Io_nia", „Wisła", •. Włók- u":ej 3, tel 541-96; Górna 

~HJ7!!;!UM ARCHEOJ,O- 16. 18. 20 . n1arz", „W<>lność" od- (doi-ośli 1 d:zJieci) - Lecz-

wysokiej jakości MIĘSO WOŁOWE z wol
ców i jałowic w niżej podanych sklepach 

1) ul. Narutowima 
2) „ Zachudn.la 
3) „ Kasprzaka 
4) „ Przybyszewskiego 
5) Narutowicza 
6) „ Piotrkowska 
7) „ W.rześni(lńs·ka 

99S.AIH'' 
12 
68 
45 
16 

209 
102 

8) ul. Luf.omieTSka 
9) „ Annii Czerwonej 

10) „ Piotrkowska 
11) „ Piotrkowska 
12) „ Piotrkowska 
13) „ Przybyszewskiego 
14) „ Zachodnia 

% 
4 

29 
82 
96 
1 

25 

Sprzedaż wędlin z mięsa wołowego ekstra prowadzą 
wszystkie sklepy MHD i „Delikatesy'' 

GICZNE t ETNOGRA· MLODA GWARDIA. cz·e bywa ~le w spec.hln-ej n!cza 6, tel 427-70. ul ł 
FICZNE (Plac Wolnośc' tona 2) „Spotkama w kas!e kin.a „Baltyk" Piotrkowsrca 269. tel. 406--55 ł 
lłl «· 9-JG wystawa mroku" prod. P·Ol -NRD. (ul. Na-rutowlcv.a 20) w (dorośli); Polesie (d-O·rośli"' 
Pl'l „tOłl JM mooety d<'f7.w act lat 16, g, 10, dni ocwszeclnie w go1aa. i dz'e-ci) Al. 1 llda.J& 24, i" 
POiski~• 12.30, 15, 17.30, Jl .lł-~'l Wl. ~2-:!ł,. - ~-~~,~-~·„'°..:'II-~--~~1"~1>------------°',..:'7-..;:1" ___ _ 
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Modna figura za 70 groszy 1 Sobota i, nied~iela 
• łodzkzch Wczorai 5medali 

::g~e~s~! odsłaniają tajemnicę ~~.:7~~~~ zdobyli Polacy ~~§.kl~~ 
powodzenia 

• swe1 
szermierki 

źniei przegrywacie z senioranu. 
Po tym. co :lldążylem w 01ą~u 
5 lat zaob.serwować w czasie 
myah pobytów w Po·looe, macie 
co n.ajmn:ej takie jak. my wa
runki. aby stać się świat-c•w.;i 
klasą. Do tego jesst p-0rtr,,,ebn.e, 
pr-0szę w:ybaczyć szc:uerość , od
powiednie kierownictwo i lu
<).zie, może n.le tyle fad1owo ob
znajmieni z szermierką, ile od
dani jei ser-oe.m. i o<l:powiednio 
wYkwalifikowani organ.izacyjnie. 
Myślę. że pewnego dnia Po

lacy dojrzą ogromną szarusę. ja
ką mają w szerm'.er{.ie i przy-. 
stą»ią do ie.i formowania na ~ 
kich zasadach, jak to zrob•h 
w lekkiej a.U.etyoe. gidzie nie 
s.n:esząc się, osiągnęli ogromną 

SZERMIERKA. Mlęctzyimlasto-
wy meca; Buda•pewt - Warsz,awa. 
Drużi;nowe walki we flo.reo'e rŁeń 
''~i·m i w Stllpa.&z.ie, od g.cxl<z. 16 
w sali Strurbu na sta<Clio.r>ie w Ju
lti,c:nioiw J.e. 

HOKEJ NA LODZIE. Wlóknianz 
(Zgienz) - Polo<1i.a (By,a,go=z) 
gcl'<:!Jz. 18 w Hali SP<>rtOłwej przy 
ul. Zerom•tciego. 

WALNE ZEBRANIA. Walne ze
br~r111e Ru<lz.1<.iego KB w świetli· 
cy ZPB im. Armid Ludowej, g-0-
ct.z~na 17 . .30 o-raz w.a.ln~ zebr.anie 
Automo.bJJklubu Łódzkiego w sa
li ŁócilZlkiej Wytw6T'n.t Papiern· 
sów, ul. K<'.lper'ni·ka 1>2, godJz. 18. 

KOSZYKOWKA. AZS - s ta.rt 
kl. A męi>crzy:m, gocJrz. ~. ul 
Zwimki 11. 

Progra.m plą,tkowycll kankwren
cji Spa.rtakia.d,y Armiii Za.przyJaź 
nionych w Zakopanem przewidy. 
wal roze•gram.le biegu sr11tafet0<We· 
go 4XlO km <>raz biegu zjar11do;we 
go na. tra•9ie FIS Il. 

W biegu setaJ'.etO'Wym Zwlązeik 
Radziec.Jti uzy&kał złoty medal, a 
PolS1ka srebrny. Niecałe 3 minuty 
późni<ij ukończyli s-ztafetę repre· 
zentanci NRD, zdobywając brązo 
wy medal. 

WYNIKI BIEGU SZTAFETOWEGO 
1. Związek Radzlec.k.I 2:31.32,0 
2. Po.l.S'ka 2:32.45,2 

3. NRD 2 :36.08,1 

W biegu zjazclowym faworytami 

WYNllKI TROJKOMBINAC.Jl 
ALPEJSKIEJ 

1. Clapta.k (Pol»ka) 3.85 pkt. 
2. A. Cz.arn.iak (P<>Lsika) 4.91 H 

3. Balan (Rumunia) 6,37 „ 
4. Sobai1s.ki (POl9ka) 6,88 „ 
5. 'l'aUano-w (ZSRR) 8.77 „ 
Piąte!< był obfitym dniem. jeśll 

chodzi o żni·wo medalowe, dla Po 
laJców. W konkurencjach indywi 
dualnych 7'1lobyllśmy aż 5 me
dali. Jeden złoty - Ciaptak w 
trójkombinacji., 3 srebrne - szta
feta 4XlO km, Czarniak w trój· 
kombinacji oraz Sobański w bie· 
gu zjazd<>wvm. Poza tym 1 me,dał 
brą.zo•wy zdobył Włodzimier:< Czar 
niaJ< w biegu zjazdowym. 

A oto rozdzfał medali po 10 kon 
kurenc,iach: 

1. Związek Radziecki: 7 złotych, 
3 s·rebrne. 3 brązll'we. 

klasę. NIEDZIELA, 1Z LUTEGO BR.. 

byLi r<>pI'C'l.entarnci Wojs·ka Pol· 
S•k iego. Ni•kt nie przypus,,;czał, aby 
Pola.cy, którzy przec·ież na pamięć 
znają ta.trzań&ki<!> trasy, mogLi po 
nieść na n.ich porażkę. 

2. Pols,ka.: 2 złote, 5 s.rebrnych, 
ł brą~owe. 

Nie sposób tu prredil-0żyć ste-1 
n.0,~ramu z długiej i niezwykle SZERMIERKA. M>ędzymiast.owy 
mi.lei rozmowy z naszymi bu- mew: Bud·ll'peszt - Wa·rE.rzawa . 
dapeszt€ń.skimi gośćmi. z praw Drużynowe wall<;1 we ilo~ecie mę 

. . . . t ,. r, sk!.m l w rn;a.bll od godz. 18 w 

Zwycięzca bl<igu :r.jazd<>wego -
Talian.ow pojechał w piątek do· 
skonale, biorąc pełny rewanż za 
niepowodzenia w slalomach spe
cjaJnym i gligande. 

3. Rumunfa: 1 zloty, 1 sorebrny, 
2 brązowe. 

4. Bułgar.ja: 1 srebrny. 
5. Nit>mcy: 1 brąz<>wy. 

:{. :{. ·X· 
dz1wa przy.iernnoi3'C'lą no o.va 15 s.a.li Sta.r·tu na S>tadi«1ie w Julia
my te życzliwe i szczere nwa- inowi:e. 

Na ?Jiljęoiu węg1ers](Jie kierownictwo: p.p. S'Za.bo i Simon. I g:. dyktowane taka troską o 
W turnie,ju holcejowym Sparta

kiady repre-ze<ntacja Armii Ra· 
dzieckiej r0ozgromila na lo1lowl· 
sku bydgo>kim reprezentację Ar· 
mil Rumnńs.k·ie.l 23:0 (8:9, 7:0. 9:0) . 

WYNIKI BIEGU ZJAZDOWEGO ora-i: wa-rszawska studenlka, p. Ma.ria. .Janez.arowa, tłumacz- wynik.i na1szych szerm'-eny, j~k- K~LA_RSTWO .. - Wyści.gl ame-
ka gości, poode'l:as wizyty w „Daaenoiku Lódzkim". h'y ch<Jdz:•Jo 0 sławę Wę.grow. rykarwk;e para.mi oa roika.ch. Ha 1. Ta.lianow (ZSRR) 

2. Sobański (P<>lska) 
3. Czarniak (Polska) 

Fow E. Ku-ctaj Oto prawdziwi przyjadele. !.a Widtz.awa, g,odz. 11. 
2.57.0 
2.58,2 
2.J9,3 
3.00,9 

W _mec-iu o IV 1niejsce- turnieju 
holceJowego drużyna Pols•ki poko 
nala w Toruniu NRD G:2 (l:le, 3:0, 
2:0). 

F iller znaczy tyle, co jede n 
grosz. SluchajcLe. s!ucha.jc'.e i 
Za 70 filerów (doklaidnie - :la 
70 gr<JISiZy) m&nia :zidiobyć: 

przyjemn.ość, z którą nie doa J * „ * HOKEJ NA LODZIE. Włók·n;a.rąo; 
~ię, Po<?równa6 żadna zrubawa na; w drugim dniu zaworlów (Zgi-erz) - PoJ<:oia (BYcl,!\OS:ZC'Z), 

4. Ciapta.k (Polska) 

sw.ec:ie. . , .. wiel1ki sukces odniósł fio,recista god:z . 17 w Hali Spo•rto<w<lJ przy 
1:'<;k nam, przećtoitawi:J: popula, AZS Lubli.n Gottner, któ~y za- Ul. ze,-otn!'f.<iego. 

Mimo porażek pon.iesinnych w 
!<htl<>mle giga.ncie i biegu zJa..;do
~ym, !Jrójk<>mblnacja za.l<ońc.zyła 
się pełnym s"1kcesem repre<zentalll 
tów Woj&ł<a Polskiego. Zajęli oni 
2 pierwsze mie,isca. Złoty medal 
zdo])yt Cia·p.tal<, który w slalomie 
sipecjałny.m był 1>ierwsrzy, a w sla 

PiDr~ow~~i zgrabną sylwetkę; 
tygrysie rucb.y; 
refleks rada.ro. 

111osc szernuerk1 k:erown1.k wę- . ! I . . 2 b .„ • h KOSZYKOWKA. Finalo~ve spot-
gierskiej ekspedycji, P. Sza.bo, Ją . miei.sce po a„ azac ; kan'.a o mistr'.ZJo.s.two Pol~ki Sizfrnł 
podczas. wcroraJ.sz·ej wizyty w Drug:i by! Nemere, a t.-zec_ nego Zwiąrztrn Spo•rrowego cLz'ew-
edak. '.. Dziennika. Ló<lŹkieao" Szabo - wszyocy po 10 zwy- - c:T..ąt i chtoopców. Sa~a MDK go<lz, 

r CJl ·• . . ' . . ' "' : cie.>itw. 10-12 i lS-18. 
Pan Szabo pow:edzLal. w co n.a.J W szabli triumfował Kalmar 
mniej 5 tys. m:eszkańców Bu.da-- (Węgry) 14 zwycięsitw, przed 
pes:utu uprawia ten sport. Ale .swym rodakiem Barnnk~.i 11 
tytlko okolo tysiąca fi•guruje w zwycięstw i Ka.weckim 10 zwy
kartotekJach kłuibowych. Z te.g;, cięstw. 
wynika. że na kali.de.!\<> 
za W'Odn~ika. c:uterecll iilITT!Ych W.::

W.K. 

PŁYWANIE. Mistrzostwa okrę- !omie !?Lgancie i bie11u. z,iazd-0-
gu lóclPr<'ego dtzieci. BaGEn MDK wym za.Jął c21warte m1e3sca. Sre· 
godz. 16.30. brny .meda! przypadł w udziale 

l Czarn1a1kow1, a czwarte miejsce 
KOSZYKOWKA. ŁKS - Unla. SobańS'kiemu. Pola·ków zdołał roz 

Mistrz-c«two <!rużya ·jun'orów go- dzielić świetnie s.pJS>Ujący się Ru· 
d:zjn,3 10, ul. Za·kątna 82. mun Bala.n. 

00
"' m rywa Iem Zamiast Włochów -

Szwajcarzy 
Poa.&ki Zlwiązek Zatpa'9niiczY rz.a

l\Via00mił Qlkiręig lódllko, że p.rzy. 
J;a:z;d <1o P01SkL drut!:yny za.painl
czej Wto.clJ. '2lOIStał praesuni.ę.ty na 
.Jtnny te.run'tn. pz,z po'Wi<e:rrz.a WOPe·C 
tego Łodrzi "'01rgru11izo-wan·i.e me•c'Zlll 
Pt'!ska - &ziwa(i,caria. 

grów fooh.tutie dila pr:ziyczyn wy 
kazaeycih powyżej. Red. .J. Nieciecki donosi z Jeleniei Górv 

Jędrzejewsldeeo 

MeCl7J proj·ekl10wa11y jest na 
'1!.e•n?.'ISZA\ d"'kadię ktwie-bn.i a. :(. :(. * 
nrm~. 11 bm., o g-O'da:. 15, .,, sa.~I 

B\Ldie>włat0YJOh. prrz;y uJ.. N/if\\"l'<>t 2.1 
trener kadry .pańsilw<>weo;I GT'O~
Gco!Wi3ki, "\\ryigl!osi poga<Qankę. W 
cna.me wi;ti<Ła1dlu wyślV'ietlteny bę
dzie 1illm z Ol'lmtpi,aJdy. Obecność: 
trenerow, SE):leiów zaiwooci'fk.6<w i 
cq1Lałaczy sopol"tow~noh, jeS>t 'O'bo-
wiąpi<O<Wa.. (.n) 

lawet Hiszpanom 
za gorąco 
w Brązylii 
Wobec 122 ~. widzów otmlyło 

ilolę w Rfo de Jante1r-0 mlędzyna
IN>doowe <&pot.kanie p.ll:ka~kie po· 
między ma.dryekłm Realem i bra 
zylijSk~ drnżyną Va®C-0 de Gama. 
Mecz a•kończył się wynikiem 
:remisowym 2:Z. Do przerwy pro· 
wadzili goście 2:0. W drugieJ J:>O· 
łowtie Brazylljcizycy mieli WYTaŹ· 
ną przewagę. Piłkanc Realu na· 
rze1tali po ~oou na Cl.okwnUwy 
upał. I 

Jest to sytuaieja dla stosun
ków polskll.cll wręcz egzoty.::z'-.a. 
Najogó1ruiej r2J00Z biorąc, glów
n)'nl propagatorem tSZJE'rm i<?rki 
nioept2Jet"Wa:n '.e ~je Henryi' 
Siooik.iewicz i bohaterowie jego 
..Trylogii". Wairunlkń. sa tuk 
d!aJece .pairad<>ks.aQne, iż w opoce 
elek.ti:ycznyClh a,paratów sędzk·w 
sltich, · woiąż je.szc:ze pow<>lluJ<'
my się na Wo!oo~joWL<;kiego, ja 
iko ,preknmsora 1)lan.siz.v szerm1er 
czej. I :nie widzi się żadnych 
innych uzasad:n.teń dla rozwija
nia tej piękne.i d)'IS!C"JlPliny. Nic 
dziwnego. że praik.tyczini Węgrzy 
wciąż st0.'l1owią óla !lias niedo
ściignioną klasę. 

- Tailent Polacy mają taki, 
jaik m-Oli zńomk.owie - wyjaśnia! 
n.am p. Szaibo tajemnicę powo
d.zenia Węgrów. - Po:icz3s j€
dn.a:k, gidy mtY „isp'.es.zymy się 
powoli". to znaczy, rozkła<i.a
my :n.arukę techni.lki na ta•k d!tu
gi oka:es, ja!k.i jest potrzebny do 
pelnoe:go wy1S2Jkolenia młodzieży, 
w P~ obserwujemy nieoier
pliwe dążenie do uzy,sikan.ia 
SIU:koesów za wszelką cenę i w 
najkrótszym czasie. RezuLtat 
.ie&t takli, że często wyg.rywac'ie 
z nasz;ymi juniorami, ale pó-

Tradycyjne 

Jelenia Góra n.iejede.n ra.z by
ł.a te.renem obozu przygotowaw
czego kolarzy przied W•yścigiem 
Pokoju. W ośrodku Stp<J.rtowym 
Gwardi·i oczk:iem w g1owi•e są 
ko.Larzoe tr.cnowani p.rz•eiz No
woczka i Wójcika. Na zgrupd
waniu 2lnaJ.eźli się wszyscy naj
lepsi zawodnicy, z wyjątiki€m 
drużyny •Wilc:ueW1Skiego i Pie
chaczka, która startowała w 
Egipcie. 

Tam były upały, soo.ńoe, bama
ny i pomarańcze, a w Jeleniej 
Gó.rze... leje, jak z cebra. Przez 
kilka dni było mroiźno i kola.rze 
mus•ieli, prL>ed uda,niem się na 
trening, wciągać na siebie wszy
s.tkie znaj.dujące się w dy.spozy-

-----------------

recepty treningowe 
l{OJarlom l{a~rJ I!~~ c~~~ . ~~~~~"'.'~~~~~: 

wym zawodmkow, mz koczy-
ił ściom z tak prneprowa.dzonych 

· treningów. 
~ji ~rodka, cieple cill(:hy .. Teraz Na obozie rias.kój wśr&l kola-
ieżdzą w wio.sennych stro;ach. rzy jest dos!{{)naly. Nie trzeba 

DZJiś, na pierwszym. zgru.po- temu snę dz1wić. W pokojach -
waniu, wszyscy zawodnicy .są ciepautko. Wyży•w-ienie - ideal
sobie równi. Jeżeli różnią się ne. Spacery rowerami - atrak
czymś, to chyba tylko wrodzo- cyj.ne. Wiecrory spędz:a Sti.ę we
nymi zdo.Jnościami w śpiewani.u, solo. 
o,powiadaniu aneg:do.t i w biciu Po abo.zie w JelenJej Górze 
ro&k·oo:dów w salt j.adalnej. Ape- wrgan.iZJowane bę.d11'ie w Połczy
tyty ooiągają niebywale r<YZ.!llli.a- nie-Zd.roju drugie zgnbpo.wanie . 
ry. Pod jego za,k.ończ.enie wyelirn..i-

Trenerzy Nowoczek i Wójcik nuje Stię 15 najl-epszych Joola
pracę przygotowawczą opierają rzy. Tam, a później w OHwie, 
na tradycyjnych metodach, pole zawodników creka egzamin -
gających na przejechaniu około „próby O•gnia i wo<ly", Ci, lctó-
5 tysięcy kilometrów, r.w:i.cre- rzy przejdą tę próbę, za·kwalifi
riach gimna.styc2lllych w sali, i kują się na start w wyścigu 
grze w piłkę .siatk{)IWą i kosrzy- Wars:zawa - Berlin - Praga. 
koiwą. Wydaje się nam, że w (n) 

Zbigruew Piórkowski przyglą
da! .się uważnie w a.Jkom w wa
d.re ciężkiej w czaE•i·e turnieju 
„Trybti.ny Ludu" i PZB. Prze z 
ring przewijali .się wówcZ<'ls je
go dobrzy zn a jomi z licznych , 
wyjazdów, s.pc.tkań ligowych •i 
mistrzostw Polski. 

Wśród nich za brakło t:ilko .Ję
drzeiewskie"o. ~ im to wlaśnl,g. 
Piórlmwskl ma .;-.potkać &!ę jutr<> 
na ringu w Labę d.ach. 

Mecz Gwardii w La•będach bę 
dzie rewanżem ook~erów L TS 
za porażkę doznaną w Lc·d<.i. 
Wówczas $1ązacy przegrali 6:14. 
Drużyna Nowary, m imo pornżki, 
podoba.la się wymagającej pu
blkzn•ości lódZJk.Jej. Niecodzien
nym ta Len tcm błysnął wtedy 
Gu·tman, który pokonał pn€Z 
tko Rozpierskiego. W Labędach 
ma.że dojść do spotkania ro::~wan 
żowego, wzg•lędnie do pojedynku 
Gutmana z Horodeckim. 

Prócz meczu Gwardii w La
będa.ch, odibę-dą s ię nas.lępujące 
spotkania li.gov.oe: - Po.Jonja 
Gdańsk - Wybrzeże Gdań~·k , 
Stal Sta.Jowa Wola - Prosna 
Kalis.z, Le·gia Warszawa - BBTS 
BielSlko. (n) 
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AL MORGAN \18) 

Przełożyła CECYLIA WOJEWODA 

STRESZCZEND!l 

Her1i Fn!tler, gwiazdor amerykal'l.skfe.go radia 
ł telewizji, filar roa,gl-0śni Amałgamated Broad
eaS>tl.ng Sysłem uległ wypadkowi w katutrofle 
samochodowej I wkrótce potem zmairł w S<Zpl
tału. 

Nazajutn: - d.ziękJ protekcji Skla Moore•a -
zarząd rozgłośni zaproponował popularnemu no
wojorskiemu reporterowi radiowemu Eddowi 
Harri.S>t>wi, areby wygłosił cykl aud,ycjl wspom
nieniowych, pośwlęcooiych, zmarłemu. 

Ed Harris o.p.racował nkic pierwsz<>go sł-ucho· 
wis~, pośwlęc<l1W>go u021czeniu pamięci Herba 
Fullera. 

Ha r r i.s: To swzeka bokser, który się 
wa·bi Donnie. Nie potmfi czytać gazet. Nie 
ma odtbiorniika radiowego w swojej budzie. 
Nie wie, że znakomity, podziwiany prze-z 
cały świat komik Herb Fuller nie żyje. 

Nawet gdyby to wiedział, nie ~zejmował
by się. Pies nie zna żadneg.:;, Herba Fullera, 
żaidnego zna1komitego, potlzi1wianego prze-z 
Cfclły świat koanika. Wie na.tomiast, że mu 
czegoś braik. Nikt nie poklepał go po 
pysku. Część jego świata zaipadła się w 
micosc, a Zlwiernę nie rozumie dlaczego. 
Są i ludzie, którzy czują. że część kh świa
ta za!Padła się w nkość. Ludzie, O.la któ
rych śiwk1t nagle stał się smutniejszy, bo 
bliski, serdeczny, zabawny czło•wiek, zna
ny im j.a.ko Herb Fuller, nie żyje. Chciał
bym dziś ·przed.stawić wam niektórych 
z tych ludzi. I może, słuchając kh, zoba
crz:ycie człowieka, nazwanego kiedyś ,,led
nym z wie1kich lU!dtzi nais.zych czasów", 
z innej strony. 
(WIĘCEJ W TYM DUCHU ... ~TROŻ

NIE. ŻEBY NIE PRZEBRAC MIARY. 
NIECH GINNY SPRAWDZI, JAK SIĘ 
DOKŁADNIE WABIŁ TEN PIES: DON
NIE CZY DANNY?). 

Mu z y ka: PEŁNA ORKIESTRA NA 
PEŁNYM GŁOSIE GRA MELODIĘ FUL
LERA. 

Harris: Słyszycie' szeStnaś·cie taktów 
muzycznych. Zwyikła, b~na1na melodia. Na
;pLsana w 1942 r. przez Steve'a Pa.r-sona, 
d0tbosza orkie>S'!il:y Ed<lie'ego Browna. Ty
tuł melodii: Błęki1tny ta.niec. Zwykłe 
szesnaście taktów popularnej melodii, lecz 
sto pięćdziesiąt milionów Amerykanów zna 
ją dosik0111ale i roZ1po<zna jak p:cidpis. To 
była melodia Herba Fullera... Tą melodia 
zaczynały się i kończyły je.go audycje ra-

diowe i tełewfa:yj.ne każdego tygodnia. D1a 
stu pięćdziesięciu milion&w ludzi słucha
jących lub oglądających te audycje Herb 
Fuller był przyjacielem ..• p.rzyjadelem nie 
znanym im osobiście . .. niemniej jecJ.11a..~. 
przyjacie.Jem. Dla Eddiie'go Browne. i jego 
orkiestry... <lila B'Dlba Priince'a, Billa Far
rella, Kaą:oli Caorson i reszty zespołu zna
nego jatko „rodzina Fullera", Fuller był 
szefem, ojcem-spowiednikiem i przyjacit~
lem. Pewni'e. Wszyscy oni tdoobme zarabiali 
j.ak.o czfonkowie „rodziny". Pewnie. Jch 
fotog.rafie ukazywały się w pisma.eh co
dziennych i miesięcziniJkach. Pewnie. Tro
p.i.ciele autografów wali.U rza nimi chmarą 
IPO audycji. 

,.Rod.zina" wsPQ•niale się bawiła. 
Podczas pracy. 
To ich wiązało z :fecetern, którego nazy

wali, tylko pół żaa:tem... Wielkim Człowie
kiem. 

W.s.pa.nia•le się wszy>scy czuli i bawili. 

Niewiele zabawy czeka i-0h w tYm ty-. 
,godni u. 

Na twarza<:h i·ch ~..astygł wyra2 osłupie
nia. 

Nie uświadamiadą sobie c.vał:kowicie tego, 
co się stało. 

Muszą sobie d·opiero U:przytom.nlć, że
ja.kaś wiel,ka wa'l"liOŚĆ kh życia ror.biła się 
q na.syp kolejowy w małym mieście Hart
foro. 
Wywołują w if>aimięcl r6żne rzeczy ... Każ

dy z nich, ka.żdy członek „rodziny Ful-

Jera", wywołude w pamięci sprawy oso
biste ... 
Taśm a: (FULLER I CAROLA CAR

SON W DUECIE. PIOSENKA „JAK TO 
SIĘ STAŁO, ŻE CIĘ KOCHAM" ... ). 

NA PEŁNYM GLOSIE... PIĘTNAŚCIE 
SEKUND. POTEM ŚCISZAĆ! POWOLI AŻ 
DO SŁOW: 

Harris: Przed dziesięciu laty pen-
sJonarJrn Karola Carson pracowała po go
dzinach szkol:nych, jako kelnerka na po
stoju se.mochodowym w Pasadenie. Gdy
byście ją zapyta1i, co zamierza robić po 
skończeni.u szkół, sp01;irnałaby na was tymi 
swoimi wie·lkimi oczami i odpowiedziałaby. 
że nie wie. 

Ale wied.ria?a. 
W głębi du.szy wied2'liała. 
Chciała zootać śpiewe.OZ1ką. 
Wiedziała, że umie śoiewać, ale o ta

kich rzecz.aoh się nie mówi. 
I oto peW\llego wieczora poo;zła na zaba

wę. Sami wiecie, iaik ·wyglądają zab-awy 
szkolne. Ktoś wyciągnął skądś dom.~wy 
ma,gnetofon i nam&wił ją, żeby coś za
śpiewała. 
Była nieśmiała. 

Bała się. 

Ale sami wiecie, ja1k to jest IZ dziećmi. 
Namówiono ją. 

Lecz jak tylko otworzyła uma, zapom
niała o świecie bożym i ro~i-ewała się 
na cały głos. 
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